
SPRAWA SKARBU I WALUTY.

n.

Irtfracja jest zawsze zab>eran.om cze 
gcś komuś. Iwapoczęliśmy nasz nov,y 
byt państwowy bez pieniędzy nietylko 
v,' skarbie państwa, ale i u  obywateli.

Bo wojna zabrała z Polski cały nie­
mal znajdujący się u jej mieszkańców 
zajras złota i srebra, a upadetc państw 
zaborczych odebrał 'wartość istnieją­
cym V- kraju banknotom rosyjskim i 
austriackim.

Tycznsem za pot rze tr >wanH pienię­
dzy' przez państwo było olbrzymie 
przedewszy stkiem na cele wojny, któ­
ra ustaliła ostatecznie dopiero naszą 
niepodległość, i na odbudowę zniszczo­
nego wojną kraju i na uzupełnienie 
braków własnej ziujnowauej produkcji 
rolnej.

Państwb drukowało m ark i Ale mar 
ka. bez oznaczonej .w złocie wartości 
i nic zabezpieczona złotem, ozy innvm 
h w arcm  o określouci,war-tościi — by­
ła tylko znatoetn obiegowym, a nic 
rzeczywistym pieniądzem,

Przecież jednak* emitowanie marek 
dbstarczało państw u pieniędzy rzeczy­
wistych. Bo kupowało dla wojska żyw 
ność, ubranie, broń, amunicję (częśco- 
wo dostaliśmy }Ą na kredyt, ale duża 
też kupiliśmy). I nie tylko rząd, rów ­
nież prywatni przedsiębiorcy. nabywali 
i nabywają za marki iolary. iranki 
tj. rzeczyw isty pic-niądz. W ięc przez 
druk marek państw o zdobywało na­
prawdę potrzebna i jerr.u i obywatelom 
pieniądze.

Jakże to się dzieje/ :że znsk obieg-o- 
•wy, bez określonej wartości, przemie­
nia iłę  w  pieniądz, w  określoną w ar­
tość?

Otóż w ten sposób, że wtobec przy­
musowego w kraju obiegu marki za te 
znaki obiegowe państwo otuzymuje od 
obywateli określoną ilość pracy i to­
warów, posiadających określoną war­
tość.

Ale m arka idzie ’ zagra urnę, gdzie 
jjiżC niema p r/y  musowego obiegu. 
Więc w miarę zwiększania się ilości 
wypuszczanych przez państwo nunck
 .siia ich pokucia maleję 'A wraz z
tern spada ich w artość w  kraju. Każdy 
zaś spadek marek w kraju zabiera 
częśe majątku i dochodu tym, którzy 
majątek swój i doclicd mają w m ar­
kach.

W  ten  sposób przez cztery  lata in­
flacja marek zabrała, wśccysUtW sumy 
hipoteczne, wkładki oszczędnościowe, 
"lokowane w banitach, oraz ogrom ie 
naprawdę oszczędność w  gotówce, 
poczynione przez włościan podczas 
wciny •

Im bardziej znikały tc oszczęd­
ności, wkładkfi astzc^edrHosciowe loko­
wane w bankach i s u m y  .hipoteczne — 
tem więcej musiała inflacja zabierać z 
codziennego dochodu i zarobku.

I to jest przyazyn?, czemu zwiofcu na 
rok postępuje w  miarę inflacji szybszy 
w zrost drożyzny^ Dziś jest on coraz 
szybszy mż z n i  maca na miesiąc — 
bo już nie ma nic do zabierania po za 
codziennym dochodem i zarobkiem.

A gdy dosizliśmy do tego stanu rze­
czy" — naczelnem wskazaniem nasz<ij 
jtolityki skarbowe4 i edconomicanej mu-
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si się stać teza ' nad kwestią budżeto. 
wg dominuje kwestia walutowa.

We można czekać z rozpoczęciem 
reformy walutowej póki me uzdrowi­
my' w  zupełności skarbu państwa. Bo 
gdy nad calem życiem gospodarczem 
ciąży brak pieniędzy — nie będizce ich 
miał dosyć i. skarb państwa.

Minister Kucharski zapowiedział 
przedłożenie Sejmowi preliminarza' 

zrównoważonego budżetu 
Będzie to znaczny krok naprzód. 

W aloiyzacja podatków z  jednej stro­
ny, z drugiej — znaczne skreślenia do­
tychczasowych zbędnych rozchodów 
zmniejszają tak dalece niedobór skarbu 
państwa, iż okazuje się napraw dę mo­
żliwe pokrycie w szystKtcn niemal nor­
malnych rozchodów skarou państwa 
liczącym i doń wpływ unik 

Ale żeby ten Rów now ażony budżet 
był wykonany, trzeba dostatecznej su­
my pieniędzy w kraju 

Obecnie w artość wszystkich w ydru­
kowanych m arek waha* sie zależnie 
od kursu marki od .czternastu do dw u­
dziestu pani mil jonów dolarów,

W  tych -warunkach pobrać jz kraju 
r a  ppćrzeby skarbu państwa miesięcz­
nie kołc dziesięciu milionów dolaiów | 
— jest zadaniem zbyt trudnem. A je­
śli pędzie wykonane, sprowadzi takie 
rmnfejszenie kapitałów obrotowych 
wszystkich przedsiębiorstw  i takie za ­
ostrzenie trudności kredytow ych oraz 
zacieśnienie rv nku pieniężnego, ż? sta­
nic przed nami niebezpieczeństw o
zmmcjszcnitf produkcji krajowej, źró­
dłem wszelkich dochodów a w ięc 
i dochodów skarbu państw a — będą­
cej.

W ykonanie zrów now ażonego budżc* I
■ taw—

tu wymaga więc koniecznie powię­
kszenia sumy pieniędzy w  kraju.

Normalnie powiększa się ilość pie­
niędzy w kraju przez p?-zewyżkę wpłat 
z zagranicy nad w ypłataili zagranicę, 
t. j. czynny bilans płatniczy.

Zbyt długo musielibyśmy czekać ra  
zyskanie doslati-cznej sumy pieniędzy 
tą drogą.

Można też powiększyć ilość pienię­
dzy w  kraju, przetz zabranie ich silą 
orężną innym, ktajoni. W  ten sposób 
uzdrowił zrujnowany przez rewolucję 
skarb Francji Napoleon I. My choćby­
śmy chcieli i mieli'siły. by pójść za je­
go przykładem, nic znajdziemy u są­
s i a d ó w  dość szlachetnego . krusSćii.

Można też otrzym ać wprawdzie 
dość pieniędzy do kraju zapomocu 
pożyczki zagranicznej- Pz<id poczyni! 
daleko posunięte w tym  kierunku sta­
rania.

Ale Polska nie jest na wyspie. Po 
obu naszych bronach są państwa me- 
obkazaiiie. Rosja bolszewicka i roz­
kładające się Niemcy.

O pożyczkę zagraniczną należy się 
starać Ale w tej sytuacji geograficz­
nej. w  jakiej się znajdujemy, byłoby 
lekkomyślnością opierać całą 'sanację 
skarbu i w aluty na pożyczce zagramcz 
nej, której otrzymanie zależy nietylko 
od tego co jest w Polsce, ale w' rów ­
nej, jeśli me większej jeszeże mierze, 
od tego, co .est naokoło Polski.

Musimy więc opizeć uzdrowienie 
skarbu ; stosur.kóy pieniężnych w kra 
iu na przeprowadzonej własnemu siła­
mi reformie walutowej. która da kra­
jowi nietylko dobry pieniądz, ale i da 
go w dostatecznej ilości.

Stanisław Grabski.

Preliminarz budżetowy przyjęli przez Sejm
m siosatn: wigiiszaKi.

W arszaw a. (To), wl.) 23 pa ‘.dzitcriiika 
Głównym punktem dzisiejszego posie­
dzenia sejmowego była dyskusja ykar-

, bowa i głosowanie nad prclioiiinarzem j 
budżetowym na lii. i IV. kw artał i, 
1923 r.

^  W  dyskusji przemawiał ze strony 
tewicy P. Diamand (.PPS.). W przemó­
w i en iu Ig wem poruszał 0n przedewszy- 
stkiem tem aty agitacyjne - polityczne, 
mało zaś siprawy skaritowc. Rozwlekle 
mówił o wybuchu na Cyradełi, dbu- 
r zał się na aresztowania i ostrzegał 
przed widmem faszyzmu. Bardżo nie­
mile wrażenie wyw ołał ustęp mowy, 
w  k tó m n  p. Diamand poawoiił sobie 
na bardzo nietaktowne wystąpienie 
pod adresem  rządu włoskiego i jego 
kierownika MfisjsoSnwKo, któ-ego p o -

s-ta-wT nu jednej platformie z Leniaiem. 
Przeciw  tego rodzaju %s rogiiin ( w ystą­
pieniom pod. adresem rządu państwa 
zajjr/yjJŹniaiego ppii|ia Połska zastrze­
ga się bardzo stano wczo, uą szcześdo 
jednak p. Diamand irc  jest przedstawi- 
cieicm o-pinji polskiej.

B&ruszając sp raw y  skarbow e, tw e r -  
uzif p. Diamand, że ma progi ant, a rą ­
bek tego program u odsłonił, wystęiou- 
jąe przeciw  oszczędnosedm . przeci.w 
redukcji u rzęd rików  i podw yżkom  po­
datków  pośrednich.

W  przeciwieństwie do p. Diamaima 
p. Zdzkchowski (ZLN.) w sv "dem P,r/-e 
mówieniu, nacechowaniem obywatei- 
skjm duchem. nie poruszał momentów 
politycznych, lecz z wicKą ynajtiinoscią 
rzeczy om awiaj zagadnienia skarbowe.

P-zypomtna!, ze jeszcze w marcu br 
Ka rządów gen. Sikorek ego, przepo­
wiadał na poiistawic c j^ ,  że d;o dzi­
siejszego stanu dojść musi. Polearmując 
z p. Diamandem wykazał Obłudę w 
twierdzeniu lewicy, że dąży do napra­
w y skarbu, zwal.ya.kc jednocześnie 
oszczędności i podwyższenie podatków 
poślednich, które są główną pozycją w 
doch dach wswystkch państw.

Po przemówieniu pos. Żdziechaw- 
.tkiego przj''stapiono dio głosowania, Za 
przedłożemamii rza.dow. emi gioso'Wało 
197 posłów, przeciw 177, rząd zatem 
otrzym ał 20 głosów większości.

Lewica, która wogólc zachowywała 
się dziś bardzo pokornie nie zaprotesto 
wała przeciw przyjęciu preliminarza 
budżetowego takzc i w  trzecierr czy­
taniu.

i

Z  D N I A .

POGŁOSKI.
W arszawa. (Tel. w!.) 23 października 

W  ęiwiązkn z no tatką wc wczorajszej 
„Rzcczpcspoiitej“ obiegają w kołaclr 
politycznych pogłoski o objędu r-rzelz 
P. Diufowskiego teki spraw zagranicz­
nych. Potwierdzenia tych wiadomości 
niema, natonrast faktorn jest. że obe­
cnie toczą się ważne narady roidyca.ie.

OSZCZĘDNOŚCI W ADMINISTRACJI 
W arszawa. (a \V.) Mm. skarbu wydał 

okólnik, polecający wszelkim urzędom 
wstrzymanie niekoniecznych rozjaz­
dów służbowych urzędników. W szeze 
góhioćei zakazuje się podróży urzęani- 
kó-v placóyek zagran:c'znych do kraju. 
W  tj'm  wypadku jeśli urzędnkk taki 
przebywa w k^aju ponad 3 dm pobie­
rać ma wynagrodzenie w markach.

GEN. HALLER W OHIO 
Cieveland. (PAT.) W ubiegły pouie- 

aziu! k ij. cimią 15 bm. przybył tu gmu 
liaiicr, c -łu n  udekorowania szAaudarir 
Legionu amcrykuiiakicgo orderem Po­
lonia Restitofa. Ltgjion anieiykaiiski 
mianował gen. lia lle ia  swym ikwjot-o- 
wym człoJikicm. Gen, Muller jest 6-tym 
obcym obywatelem, któremu Legam 
amerykański przy/muł ten ty-tul. ■)io n \- 
szyri: czfwkiem  honorowymi miałioVa- 
no marszałka Kocha, i dug i Dkt/.a, tr zc- 
ćisn J-łcquet»'a, v/„yartjm  admirała a n ­
gielskiego Iicatty, piątym Giuauaa, 
szóstym jest gen. Haller. W  ZjCŹdza 
bierze udział 20.000 delegatów. ' mach 
i sala. w którym odbywa się atezi 
przybrane b.tłi w Polfipjo sztandurym 
Przyjęcie gen Hallcjjt przez zjazd mia­
ło charakter wielkiej manifestacji na 
cześć Polski.

RODZINA ZBRODNIARZY, 
Chicago. (Tcl. wł.) 23 paźd-zier.uka. 

Dziś zJarzyia się tu zbrodnia w koście­
le s'W, Mikołaja. Siostra Sicniskiego, 
wabój-y namiestnika b. Gałicjii żona 
księdza gr.-katoTickiego w  Chicago, 
zastrzeliła d'iLgiego księdza gr.-kaJoli- 
ckiego Bazylego SzcKutiuka. Morder- 
stwa dokonała w  kościele przy K o n fe ­
sjonale Dala 5 strzałów, z których 2 
śmiertelne w  głowę. Jako powód zbro­
dni podała Sic.ńska rznearre oszczerstw 
na jej męża przez ks. Szczn-tiuka.
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C e n y  p r e m i f f l c r a t j :

we I wewie
pex d o rę c z e n ia  d o  d o r-u  
m ie s ię c z n ie . . . . M ' B.OOC
z  d o s ta w ą  do  d o m u  M JOf

N a p r o w h u ji j $q

z  p r r e s y lk ą  p o c z to w ą  M 3f 
Za granica . . . .  /*'. 4f

Aromer pojedyr cisy we 
Lwowie i na prowincji

10.000 M k .

Bibliobo t e k a

wychodzi codziennie rano

Ceny o^wuse&t
Za 1 w iersz  m fłim etru i ~r: w ?wy- 
k iych o g ło sz en iac h  3.O0P M.. w 
n a d e s ła n e m  i w nekrokigjiłbA O O  
M., w k ro n ice , re p e r tu a r  dziat 
g o sp o d a rc z y  p a sk i w tek śc ie  
15.600 M„ po  k io n ic e  12.000 M., 
p o d  n ag łó w k iem  n a  pierw szej 
s tro n ie  25.030 M. Z a je d n o  s ło ­
wo w d ro b n y c h  o g ło sz en iac h  
2,503 M., k u p n o  i sp rz ed a ż  za 
słow o  3.000, m a try m o n ia ln e , ko ­
re s p o n d e n c je  p ry v ,- tn e  za  sło ­
w o Ł.OOO dla poszukujących pracy 
1.200 M. Z z a s trz e ż e n ie n  m ie jsc  
25o/o. Z a g ra n ic z n e  o  50 p re  

d ro że j.

łię k o p isy  i listy  w sp ra w a c h  re d ak c y jn y c h  n a leży  a d re so w a ć  d o :  Redakcji Słowa Polskiego we Lwowie. — R ęk o p isó w  n a d e s ła n y c h  n ie  zw raca  się . — L isty w sp ra w a ch  p rz e d p ła ty  i o d b io ru  
p ism a , o g ło sz e n ia  i re k la m a c je  u p ra sz a  s ie  n a d sy ła ć  poc a d re se m  Adm inistracja Słowa Polskiego we Lwowie. — A d res  d la t e l e g r : Słuwo Polskie, Lwćw, — Tel. 27. — Ns K on ta  w P. K. O. 150,660.

A d res  R edakcji, A d m in is trac ji i D ru k a rn i:  L w ó w , u lica  ZirrtUrówicza 11— J3„

Wjy dawca : Ins. W ładysław  Kucoosadi. &edaiztor naczelny Dr. Stanisław  Grabski.
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W rrSshwa. (Teł. wł.j 23 paźdzfesrriika 
Kor es,, „Gaz. Waisz.“ donosi z Ber­
lina:

W sprawie kan|iftuu z Bawarią do­
wiadujemy s:ę o -pewnem złagodzeniu 
się sytuacji, lecz dorriosieiriie te nie od’ 
powiadają rzeczywistości, Konflikt ma 
być rozpatryw any p-zez Radę P ań­
stw a v/ środę lub czwartek. Bawaria 
zapewni a o wierności Rzeszy i 'Oświa­
dcza, ze- niema m owy o  .konflikcie z

Rzeszą, jest tylko spór z obecnym rzą­
dem Rzeszy.

„Krerzzeiti:ng“ pisze, że skoro walka 
Bawarii zw raca sic tylko przeciw rzą­
dom grab inertu r)erlińskiie&<\ w  wtzlkę za 
kończyć może ustąpienie rządu i osta­
teczne usunięcie socjalktów  z gabine­
tu. Partja socjalistyczna składa się z 
oficerów be? żo łn ierzy  bo jej żołnie­
rze przeszli do komunistów', lup do na­
cjonalistów.

.Banria pssysteis łltfsfhwBir*,
Wiedeń. (PAT.) j,N. Fr. P resse“ do­

nosi z  Berlina- Rada państw/a zbierze 
tię  We środę o g'Odz. 5 i>opok ceieni 
zajęcia się spraw ą konfliktu z Bawa­
rią. Na posiedzeniu tern B aw aria przed 
stawi prawdopodobnie, konkretne wnio 
siu zmierzające do załatwienia konfli­
ktu. P rzy  tej sposobności rząd baw ar- 
sui zażąda całego szeregu uprawnień 
między innymi odrębnej administracji 
finansowe;, wojskowej i kolejowej 
Niemiecka frakcja demokratyczna w 
sejm ie. bawarsKim postaw iła wniosek 
o natychmiastowe zwołanie sejmu ba­
warskiego.

Monacnjmr.. (Pa F.) Zaprzysiężenie 
bawarskiej R echsw ehry  przepraw a - 
dził konicndant Beranze. P o  przc-mó- 
wicniu gen. Lossowa muzyka odegra­
ła „Deutschland Deutschland uber al-

l ts “. W przemówieniu swem  gen. Los- 
sow  oświadczył, że /ręczy  za to, iż in­
teresy  niemieckie oędą zabezpieczone 
zarówno przez R rich w e h rę  jak i całą 
Bawarię- O separatyzmie bawarskim 
tie  może być mowy. Liga niemiecka 
będzie w Bawarii zaw sze szanowana. 
Lossow zakuńczył słowam i: Stoję cał­
kowicie na stanowiisKii rząau baw ar­
skiego.

Wieeeń. (PAT.) związku z ode­
zwą Lessow a donosi „W r AUg. Ztg.“ 
z Berlina, że w tam tejszym  wołach u- 
ważąją odeziwę Lossowa za próbę po­
zyskania Reichiswehiry dla m chu ba­
warskiego. W Berlinie poczyń kwito za- 
rządzonia, by  na przeszłość tego ro­
dzaju depesze iskrowe nie dostały się 
do wiadi^mośc5 Retonswichry.

I A Ł . domowej w ś^esitczech.

Wojna w Niemczeli.
22 października Barwaria oderwała 

się de facto od Niemiec, Nadrenia pro- 
kiamow^ ta sw ą nesx>dóegłtoć, a Berftn 
.iT-odjął a L c ję  wojenna przeciw Safeanji- 
Pkd  Atcaiamem ty ch . wypadków Icurs 
dolara ra gicldfere . groańsikńea podniósł 
się w  ciągu jednej doby z  20 imOjardói-y 
■nterek ; a  sm. J |

Wojsita w  NjamciCdh i rozpa-i NR- 
(iaiec praowśdyw cne i przepowiadane 
'od da we a  są rzwozynyfetośrżą. WieMd 
guwces przcbuiJowaatia się i przaisizitał-. 
cerfia a  en ieak c j części Europy środ­
kowej, z głębin życia NŁuniec, w  któ­
rych  nuruO rw ai od 9 listopada 1918 r. 
iwyaostal s i ę  cstfatoćsnSe na jagu po- 
(wiaraclaiię. Dzieje się to tak późno i 
<fcfecaiy„a się wśród tak wie1 klej me-« 
duia i cierpień ludności niemieckich, 
skuŁiccn oparów, jatce tej konóeeaoo- 
ści życia statwfaia od 9 l i s to to a  poli­
tyku Lloyda Ges. gc‘a  i rządu oerP i­
skiego, iKiłiuj*:-*di sAucani0 dawne, 
imperialisty cdne Niemcy zachować i 
odbudować, w brew  na mrze rzeczy i 
nakazwn życia.

Jest nakazem hummitarytzmt: i eto 
.br^go, lud tóogo uczucia w o to c  nie­
szczęśliwej nudności Niemiec me ui.ru- 
dniać i nie przedłużać tego procesu 
przetwórczego pmzwz jaki Niemcy mu­
szą przejść, zmdettńając dotychczasową 
gospodarczą i po ityazną formę swego 
życia, formę imperialistyczną, która 
wa-rtarcuje ich jedność na mową, nero- 
daw ^ i sarnov lystarczarną, wtóra w y­
maga politycznego ich zróżniczkowania 
się,

Obowiązkiem Europy dyktow anym  
nie tyiko waznicrasna kimanńtatnyritk.&lo 
wagiędeim na w-łasno jej Gonro j-est po­
móc w  N t mczech życiu i naturze. Taki 
jtyll: o kierunek jrtktokalwiek kitarwen- 
cji w  Niemczech byłby i raziumnym i 
etycznie dobrym. Gd, b y  po 9 listopada 
1918 r. zwycięska cm. en ta zkkwtcbwafa 
była imperiom prusoyiienLiedae i zor­
ganizowała życie Niemiec na nowych 
podstawach., zaoszczędziłaby była lud­
ności niemieckiej wszystkich tych cier­
pień i całej tej niedoli przez jafc'e prze­
szła i przechodzi. Jeśli naturalna owo- 
lucla Niemiec stała się ewolucją kata- 
s.rofarią, to  winę tegio porosi g łów ne 
IJoyd Goo-ge, który prawna! sztucznie 
podtrzym ać i odbudować irnipeuriaifi nie 
miodkic, kadząc s :ę, że na to ’ drodze 
•uda. się mu zachować irnjpepjwn \vl«]iko- 
brytaftskie i cały dotychczasowym im­
perialisty czny ustrój gospoJaTC/,y św ia­
ta

Dziś, g d y ' impeirjalstyczny system  
eospodarstw a wszędzie wali się i roz­
kłada, gdy Wielka R nrianja przygoto­
wuje likwidację doiyehctz asów ego swe-i 
go politycznego i gospc<Ly cz ®o ustro­
ili i przetworzenie się w  państwo na­
rodowe i sam owystarczalne, wszelka 
mr+eiAvenc’a w  Niemczech, k tć ra b f  nie 
Zr merze ł a do ularw^snia i skrócenia tej 
kato-froia-nej e 'ookvc.fi c!avmych imęc- 
rjafEtycanych Niemiec w  noiwe, naro- 
ck* '-e i gospodarczo samioroys^y.zatne 
byłaby mcrofwirrr-ą i niumoTamą Mis 
imałaby też irm? o sicutku, .żak przedłu­
żenie i sncrtcnryyainje ńfedol! i cierpień 
n em'eck'ei ludności, jak dalsze opóź-' 
rricnie ustalenia s ;ę stosattków i osta­
tecznego uspekoicria i uzdTswior a  ży-> 
cia całej Euitypy i świata.

____________ NADESŁANE._________
WycUjg z protokołu.

K rz em ien k c . D nia sz ó s te g o  p aźd z ie rn ik a  
"1923 roku . M y  niże] p o d p is a n ', K siądz  
D o k to r L eon  S n usa^ew icz  i N o ta riu sz  F o r ­
tu n a t S z u b a k o w sk i . obaj d z ia ła jąc y  iako  
p rz ed s ta w ic ie le  P io te s o ra  C z e s ła w a  A iay- 
z la  w  s p ra w ie  z  D y re k to re m  S zk o ły  R ol­
n iczej w  C ia ło k ry iń cy  P a n e m  l iu i ry k ie m  
T 'ir ło w sk 'm , o o b ra z ę  h o n o ru  P ro t.  M ay- 
z la  p rz e z  d. T arło w sk * eg o , n in b js z y m  p ro ­
to k ó łem  jed n o s tro n n y m  s tw ie rd z a m y  co 
n a s tę p u je :

—  że  p o stę p o w a n ie  p. T a rto w sk ie g o  je s t 
n ag an n e  z  teg o  w zg lęd u , ż e  m ety lk o  uch y ­
b i się  od są d u  h o n o ro w eg o  i w  ten  sp o só b  
n ie d a t możność* prof. M av z lo w i re k * b ‘li- 
to w a ć  s*ę w so o só b  n a iw łaśc*w szy , lecz  
n ad to  n ie sp e łn ił przy  r tc c z e iu a  w sk a z a n ia  
sw y c h  P rz e d staw ic ie l1- dan eg o  p rz e d s ta w i­
cielom  s tro n y  o b rażo n e j w liście  z d n ia  27 
w rześn ia  r. b. 

podp isano  C6L<3
(— ) X D r. L eo n  S m łstw v v id l. 

t— ) E r S zu b iak o w sk i, I^o ta jju sz .

t _______________________

W a r s z a w a .  ( A \ V . )  „ R z ;p ! łta “  d m o s i  

z Bei iśna, że zapowiadaną o I prwtneg.o 
czttsu wo.ua domowa w  Niemczech 
dr.iś się rozpoczęła. Piet wszą k re w 
poiGda się przy rozpoczęciu kou^csitry- 
cancgp JńtrP&zu Rcłcl’sw ehry na Dre­
zno, celem zgniecenia ruchu komuni­
stycznego. W  Ni ssie przyszło do powa­
żnej walki irrędzy Reir-hsrwebrą a s*e- 
cmarni lr-mnmKtjrcmymi. W czo-aj oko­
ło poksfihia' wię.csey oddział prusk.ej 
Rcicfr.--we!rry w kroczy1 z artylerią do 
Lipska. W  Bawarji dokonało się oder- 
wauiiie się od Rztsizy, jeżeli nie de iure 
to de facto. Baw arska dywizja RekhiS- 
w ehry w  Monachium złożyła już przy­
sięgę na wierność rządowi baw arskie­
mu Z Akwizgranu aonoszą o prokia- 
micwaniu ruchu separatystycznego w 
pozostałych miastach Nadrenii.

Wiedeń. (PA T) „N. Fr. P fesse ' z 
Droziia. Dziś przedpedubiiesn wkro­
czyła Rciehswelira do Dreana, z orkie- 
snrami na czele, Gen. Mueiler powitał 
w k rad ające  oddziały. Do niepokojów 
nie do:vz.V>. W  Pinna strzelano do w cha 
dzącydi oddziałów R ekhsw ohry. W  
chwili wysłania tej depeszy toctzą się 
tam walki. Mieszkańcom nakazem  po­
zamykać drzwi' i okna i me wycnodizic 
na ulice, W  Melcscn arzyszlio do starć.

W eimar. (PAT.) Ti&yngski inmisrtc 
spraw  w ewnętrznych ogłosił, że rżąc 
turyngski wyda specjalne zarządzunk 
celem zabezpieczenia pitodinow ej T u­
ryngii od strony Bawarji.

Brutaszwik. (PAT.) Rząd bransz. wi­
eka ogłosił odezwę rządu Rzeszy za 
ooatrując ją cswiaidiczcnicni, że Brun- 
szwil: stać będzie- wiernie przy Rzeszy 
niemiecsóei i przy jej rządzie.

% pelskisi Śląsku.
Wydairzciniem d n a  na  Sięsku jesr 

óbcic rmiatny kierownika Wo-javt ódlztwis 
rezy^gmacja p. Wolnego z Me'S/.ałko 
stw a Kieimui śląskiego, ■ Przyczyny tej 
rdzygnacji są następujące:

Jak wiadomo na pierwszem  .powaika- 
cyjnern po&ledreni-u Sejmu Sląskreao 
dana 3 brn. pod pnzcw/icdnieitwem p. 
W o ’nogo Sejm Śląski uchwal ł re-olu- 
cię Klubu Niemieckiego, aby w catem 
sztoh ic tw ie  Śląskiem, dop-óki nie ro - 
■r<taną zorganizoyyane szkoły mn e jszo  
ściowe dla Niemców istniał nadal s.an 
rzeczy z przed wakacyj Wniosek nie­
miecki uchwalono głosami Klubu Nie­
mieckiego i Pol. Partii Socjalist. Cały 
(kuro NPR. i krlku posłów z Chrz. Zjed. 
Lud. wstrzym ało się od g toow ania, 
umoCTWiagąc w ton sposób zw ycęstw o 
wnioskori-.i ntetmieakiemu. Ci posłowie, 
k tórzy _ wstrzymali się od głosowania, 
rłómaczyli się potom, iż zostali wyro- 
wauzern w błąd przez po*. Szczeponi- 
ka (KI. Niorr..), k tóry w  nrowte swojej 
twierdził, że chodzi tylko o s r i to y  śre­
dnie, podczas- gdy wniosek w  rzeczy­
wistości tatk był zredagowany, że do­
tyczył całego szkolnictwa.

Konsternacja, pow stała w śród pos­
łów w^rzymuiąicych się od glosowania 
i wśród PPS . po ogłoszeniu wyniku 
głosowania, który wyw ołał wielkie o- 
burzenie opini-i 'publłozaiej, była wielka. 
Posta-novrionc błąd naprawić na nastę- 
iMiem posiedzeniu, tj. 10-go brn. P  Wol­
ny wyjoch-ał v/tcdy do Paryża na po- 
sicaizonie Rady Nadzorczej Skairbofer- 
mu, przewodniczył Sejtistywn W ieemai- 
szaiek dr. Rakowski. Z in icatyw y 
Klubu Chrz. Zjed. Lądowego i NPR. p 
W icemarszałek Rakowski z powoła­
niem się na dotyczący paragrat reg r- 
larnrnu unieważnił poprzednią ucirwaię, 
poczerń gtosami Chrz, Z.ed. Lud, i N. 
P. R. został wniosek niemiectci odesła­
ny do Komisji Prawniczej 

Dnia 17-,go hm. p. M arszałek Wolny 
wrócił z P aryża i przewodniczy? w 
dniu t ;m  oosieizemiu Sojmu. Kiub Nieś 
rrtiećki vzystąpił z Krytyką posiedzenia 
z dnia 10 m  i dorrwigał się uchylenia 
w aźnoifi tej uchwały, nie godząc sic 
z zapatrywaniem  urzędującego wów­
czas wtcamai-sza-fką p. Rakowskiego, 
jakofey głosowan'e z 3-go bm. było nic- 
formaiine. W' kauHuztii Kł-ub Nieme.ck 
posta^d! wniosek o unieważnienie u- 
cirwały z dnia 10-go bm ł o wyrażenie 
votum nieufności pos. Rakowskiemu 
za orzeki oczenie sv.’oidh kompetencji, 
jatko wicemarszałka Sejmu 

Po przemówieniu dr. Pamtza (Kluk. 
Nrenriecki) wpłynęła poprawka NPR., 
by do wńfcsku dodać, i i  w  sprawie 
poruszonej przez rezoiuęię Kmi&u Nie­
mieckiego Komisia Pira^miuza p rvc d :̂ >- 
ży  -odpowiednie wnlosłt i. .

Jakc najdalej idący poddał M arszałek 
pod głosowane najpierw wniosek Klu­
bu niemieckiego o udzielenie votum nie 
ufności W-icema rszałto .-vi di-. Raków*, 
skiemu.

W  imieneicm głosowaniu na 41 ołx 
•cnych posłów 14 wypowiedziało się za 
winicskiem, 22 przeciw Na tych 1-4 
głosów złożył sie tylko Klub Niemie­
cki. Posłowie PPS. wstrzymali snę od 
głosowani ił Przeciw '"'imoskowi głoso- 
v/ały Chrzteścijańskie Zjednocz mie Lu­
dowe i NPR. Podobny wynik dało gło­
sowanie w  sprawie <Snig?ego wnioski 
Klubu Niemieckiogo, natomiast Izba 
przyjęła wniosek Klubu NPR.

M arszałek P. 'Wolny poprosit Wice­
marszałka posła Grajka (NPR.) o dal 
sze prowadzenie olurad Y oświadczył 
żc wobec tej uchwały składa godlntość 
M arszałka Sejmu Śląskiego. Na wnio­
sek Klubu NPR. postanawdonc daisze 
obrady odroczyć do następnego posie­
dzenia. *

W śród Polaków  rezygnaca p. Mar- 
szałka Wolnego wywmłała przykre 
wrażenie, natomiast wśród Niemców 
wielka radość czeirru dalą w yraz 
swej p ras:e.

Spodziewać się należy, że cały incy­
dent załatredzony zostanie po powtoo' 
Posła Korfamego

Zwycięstwo separatystów tiadreóskich.
Paryż. (Teł. wł.) 23 października. Ko 

resnond-. nt „Gaz. Wairsz.“ donosi z 
P a ry ż a : • '

Ruch Łeparakystyrozny 'nad Renem 
zatacza coraz szersze kręgi. Decker* 
zaazynaiąic akcję w  Akrwjgrand, dzia 
lał. na w łasną ręhcę, gdyż niepokoi 
go zwlt kanie szefów trzech głó-y^nymh 
grup separatystycznych: Myrtens.
Smeetsa i D artera . Swem wystąipii 
nieim zmusił ich Deckens do natych­
miastowego zajęria stamowi;ka. M ar­
ten* stanął -na czele ruchu i usadowił 
się vv Duere-n w okupacji francuskiei. 
Darteu oświadczył korospou-dentoui 
„Matin“, że iesit gotów, lecz dla pew­
nych powodów musi jeszcze zaczekać. 
Smeets w. rozmowie z korespondentem 
„Jaum aF1 powdcdziiał, żc jeśli nich się 
rozwinie, to jego partia doń się przy­
łączy.

DUssełdcrf. (PAT.) Matthcs w ystoso 
w ał do, komisji międzysocusznictzej pi­
smo, zawiadamiające o ukonstytuowa­
niu sie rządu prowizorycaregr? w Nad 
renu, ze stolicą w  Diiron, N to yr rząd 
ró ^o czn ie  rokowania z władzami o- 
kubacyinymi. Miasto Dureń zostało 
■zajete o g. 3 ponołudriu. Policja ukry­
ła się. Burmistrz i funkcjonariusze miej 
scy pracują nada) Matthes wezwał 
funkcjcrarjuszy miejskich w óąuisgra- 
liie do podjęcia pracy.

Koblencja. (PAT.) Separatyści obji,li 
bez wypadków buaynki ijubLiczne w 
Diisselsheim, Saarburg, Piiim, Linz i 
Munchcn-Gladbach. Policja nie sta­
wiała oporu. Ruch nie objął dotych­
czas okolic Koblencji.

Bonn. (PAT.) Ruch republikański roz 
szerzył się na Moguncję, Dureń, Bern- 
kassel, Baden, T rew ir W  Wannie do­
szło do starcia między*’ separatystam i i 
komunistami. Dwóch separatystów  zo­
stało zabitych 6 komunistów odni-islo 
rany.

B r.ksela. '(PAT.) R r Ak'wiiz.gm->-e 
w ybuchły niepokoje. P  bezpie­
czeństwa strzelała do tłumu. Jak poda­
ją Busbach sto: w  płomieniach. i

M'iedeń. (PAT.) „N. Fr. P.resse*’ do­
nosi z Frankfurtu n. M. W  Wiesbajde- 
•nie proklamowano wczoraj republikę 
nadreńską. Na ratuszu powiewa chorą­
giew nieb.esko-biaio-cze-wona. Ratusz 
i budynki rządowe obsadzane zostały 
przez woiska nadreńskie. Zamachu do- 
kotuno bez rozlewu krwi. Komunika­
cja telegraficzna z B aderem  nie uległa
l.mzerwie. Zaoaach był dla udności nie­
spodzianką, czego dowodem jest fakt, 
że w godzinę no proklamowan i! reipn-i 
bliki nie wszystkie władze miejskie 
wiedzaały o tem.
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Jeszcze l."!Ro KilKa dni w  Kin ie L E W arcyd tie io  film ow e

JUUDZIR N O W I Aus
Film  ten  w zb u d za  u w szy s tk ich  bez  w y ją tk u  w id zó w  zac h w y t d la  p rz e ś lic z n ic .i  zo jęć  

z Afryki i p rz ep y c h u  n a  dw orze  w ładcy tam te jsz y ch  p lem io n . • n ó o .4

s  e  j  m.
W arszawa. (PAT.) Sejm. Przystąpio 

110 do pierw szego czytania noweli do 
ustaw y o zaopatrzeniu inwalidów.
.Sprawę odesłano do komisji upiek' spo 
łącznej, poczem przystąpiono dc pier­
wszego czytania ustaw y o dowodach 
osobistych.

P. Putek wnosi o przejście nad ta 
ustaw a do porządku dziennego.

P. Griinbjiuin twierdzi, że ustawę 
należy odrzucić w  pierwszem ctzyta.niu.:

P. Pryłucki wypowiada się za wnio­
skiem p. Pi.tka.

P. Reger jinzeiTTawiając przeciw  pro 
jektowi ustawy, podkreśla, źe ustawa 
sama będzie się sprzeciw iata zasadom 
uszczędnościowym, nadto powstaną li­
czne nadużycia wskutek masowej fa- 
bryl^csi fałszywych paszj-ortów.

P. Kozłowski (Z12N.) wyjaśnia, że 
projekt ustawmy został wniesiony je- 
szaze ptgez Ą ząd poprzedni, a przez o- 
hecny wycofany i przedłożony w  zmo 
dyfiKowanej fermie. Mówca iPirosi o 
odrzucenie wniosku p. Puika.

W  głosowaniu przez , drzwi odrzu­
cono wniosek p. Putka o przejście do 
porządku dziennego nad ustaw a 175 
głosami przeciw 173, a  ustaw ę ode­
słano w  pierwszem czytaniu do kr mi­
sji administracyjnej.

Przyjęto również w pierwszych czy 
toniach nowelę do ustaw y o podatku 
dochodowym na G. Śląsku i ustaw y o 
zastosowaniu stałeś jednostki podatku 
wej przy obliczaniu oattin i innych do 
cnodów publicznych

Przystąpiono do spraw y dodatkowe 
go piowizorjum budżetowego na lii. 
kw aital oraz prowizorium budżetow e­
go na IV kw artał. Sprawozdawca P 
Tabaczyński,vZLN.) zaznacza, że u k a- 
v, a ma przyznać rządowi now y kredyt 
na pokrycie wydatków1 wywołanych 
przez drożyznę w  III. kwartale. Defi­
cyt za 111. kw aital wyniósł oeoio 7331 
miliardy, _czyli 130 proc. budżetu, ir- 
chw alor.ego na III. kwartał. Przyczy­
ną tego była przedew szystkiem ko­
nieczność podwyższenia uposażenia 11- 
rzędrików, które wynosiło w  hpoif 
740 miliardów, w  sierpeniu 1543, a we 
w rtcśm u 2407 miliardów, razem  za Iii. 
kw artał 4730 miliardów, z, j. przeszło 
80 proc. loedytu budżetowego, który 
wyniósł 5778 miliardów.

Kredyty przewidziano na IV kwartał 
wynosić mają około 12 biijonów, (a u- 
w zględniayi.c możliwość 100 proc. prze 
kroczenia 25 biijonów. Docghody w IV 
kw artale Vyrtk*s$: daniny publiczne
5375 miliardów, eksploatacja kołci 2400, 
inno 1500 mil jardów, razem 9275 mil­
iardów, a zatem defiejd za IV kwartał 
w y n ie s i e  około lt> bilionów. Głownią 
jego przyczyną jest szalejąca droży­
zna i wzrost pensji ur lędimdzych. Gdy 
w  lipcu przyjąć by  ijc jako 100, to w 
sarpniu  wypadło 148, we wrześniu 307 
u  l października 491, a za paździer­
nik 718, podniosły się wiięc siedmio- 
krotr ic. Oprócz, tego przyznanie 4074 
zaliczki zwrotnej narazić bardzo silnie 
obciążyło skarb państwa. Dla zara­
dzenia tak olbrzymiemu deficytowo 
rząd musi się chw ycić nawet niepopu­
larnych środków, które sięgną głęboko 
w administiację państwową i powstrzy 
mają nadmierną rozbudowę. Jeanakżc 
państwo ma zobowiązania finansowe 
wobec swoich urzędników i dlatego 
skutki redukcji nie dadzą się odczuć 
już W  IV kwartale b. r.

W ażną przyczyną deficytu jest go 
spoda;va kolejowa. I tak: wydatki zą 
lipitc wyr osiły nkoto 2 biljcny, a  z a  
sierpień ukoto 4 biijony. Nadmierna 
ilość bersolalij, biuk jednolite,! o rgani­
zacji • iNżbudow'a me odpowiadająca 
Imamom państw a,.iak równ.ęż polity­
ka- tarv ;,>"’-'’ są tego przyczynami, u  be 
cnie przeprowadza się reorganizację i 
oszczędności, wstrzymuje się część 
w ydatków  inwestycyjnych i redukuje 
peisor.al. Ale to również odbije się na 
budżecie dopiero w  roku przyszłym. 
Dochody zmniejszyły sie w ostatnich 
8 miesiącach wskutek inflacji, mianowi­
cie podatki bezipośreanic dały 11 proc- 
sumy preliminowanej, a pośrednie 31 
proc., opłaty stem plowi 8 proc., opła­
ty wy w ozowe 18 proc., nionopcłe 26 
proc. Natomiast wpływy przewidziane 
z kar za zwłokę dały 12 razy więcej,

rdz przewidywano, zaś w pływ y od a r­
tykułów' zbi tka 5 razy więcej, owiad 
czy to o niemoralnem sabotowaniu 
skarbu przez spcłeczeiisuWo. Zestawie 
nie te dowodzi, że dochody państwa 
nie mogą się opierać na maroe,. lecz 
powinny być zabezpieczone zapomocą 
waloryzacji podatków. Operacja będzie 
ciężka, ale Jedyne skuteczną. Mówca 
prosi o przyjęcie ustaw y wrał? z po­
prawkami.

Po przemów eniu iws. i Lamanda za­
b iał głos p-os- Źdzecnowski. P. 2-azie- 
cbowski (ZLN.) zaznacijfti, żc orogiram 
skarbow y r/.ądu zarysowuje się Już 
wyraźniej. W inny o akcji komisarza 
oszczedmości,owego ,p. MosOcalewskic- 
go. V/niosKi skreślenia etatów  urzędni­
czych sięgają poważnych cyfr, są p o  
stanowienia co do znśefsfen;ą killoi mi­
nisterstw ; afc ieszaz-e mało. Twaer- 
dzę, że powinno się pójść tak daleko, 
aby defi ;ytu birdżstowego nie było. O 
irsta-wńc skarbowej będziemy mówili 
już wkrótce, gdyz rząd zaipcwzieŁział 
wniesienie budżetu w  terminie komety ■> 
tucyjnym Ale dziś zarysowuje się ko­
nieczność skonkretyzowania wyda-

100 miliardów z?.
Gdańsk. (PaT .) Zaostrzenie sie kon­

fliktu między rządem bawarskim a  rzą 
dem Rzeszy oraz naprężona sytuacja 
w N.iksonji spowodowały, że kurs do­
lana na gfcMaic h it z 21 do 22 miliar 
dów jłodniósl się do 34 do 36 miliar­
dów'. Później na giełdzie urzędowej 110 
towano 53 miliardy, a  po zamknięciu 
gścluy późnym nńccaorom 80 clo 100 
miliardów, W  sobotę kurs m aiki rp P  
skiej podniósł sie dwukrotnie. <

P o w s ta n ie
Ateny. (PAT.) , Ruch wojskowy 0- 

garną? cztery garnizony prowincjonal­
ne. 18 garnizonów' prowincjonalnych 
jw zad aje  wiernych rządowi. Ruchem 
kieruje gen. M ataxi s Chahtós. Przyszło 
do starcia między am t-ą regularną a 
zbuntowanymi oddziałami. Policja 
sk er nisko wału dzienniki oix»zycyjne,

. ftessaryk
Londyn. (PAT.) W dniu dizisicjszyi 

prezydent Masa-ryk w  taw arzystw i 
ministra Benesza i posła czochiostowr. 
ckiego w Londynie złożyli wionięć w

tków' w pewnej . ąltóhośti od programu 
dochodów, by w ten sposób zab.ciipie- 
czyć budzę. p, zed mejiokrj.iym defi­
cytem. W  obecnym stanie demóńJtary- 
zacji nawet waloryzacja nie może dać 
dostatecznych1 wyn-ikótw na czas dłuż­
szy. Jednakże trzeba naprzód, stw o­
rzyć aparat pieniężny. Rząd, którj się 
podjął tego wielkiego zaaania, jest 
prztdm ioem  bezwzględnej walki opo­
zycji. Mówca polemizuje z p. Diaman- 
dem, wreszcie co się tyczy odezwy 
rządowej w spiaw ie wybuchu na Cy­
tadeli, iaiznacza, że chyba nie jest ta- 
jeim icą przed nikim, że są poważne 
knowania skierowane przecdiw państwu 
I>olskiemu.

W  gto:mvaniu przyjęto ustawę cn 
błbc, z poprawkami komŁiiinemi.

NnwSlę do ustaw y o opodatkowa,, iu 
spadków i darowizn przyjęto w dni- 
giem i trze nem czytaniu.

Na wniosek p. DębsAiego rozprawy 
przerwano.

Nasterne posiedzenie w e w-torek o 
godz. 4 pormiudniu.

 o — - -

delar płaca Niomcy.
Diisseldorf, (PAT.) Przem ysłowcy 

niemieccy oświadczyli na posiedzeniu 
odbytem z K om isją  kontrolną, że zga­
dzają się na wznów iemie dostaw' na ra- 
chuiiek odszkodowań pod wra ru n k icm, 
żc nic będą musieli płacić podatku w ę­
glowego. Francuscy i belgijscy delega­
ci odpowiedzieli, że wobec postawienia 
takich warunków' porozumienie jest nie 
możliwe.

w Grecji.
które zamieściły odezwę zwolcnnłków 
ruchu.

Ateny. (PA T) Wybuchł tu ruch w o­
skowy. Garnizony prowincjonalne do- 
magaią się zmiany rządu w celu zap<. 
wmienia bazstronirości wyborów Rzą 
Gonatasa panuje nad sytouucją.

= □ =

w Londynie,
WbithalJu na grobie nieznanego żołnie 
iza, następnie iirezydont M asaryk b.\ 
na audyjenen 11 króla poizemi król i

I m y ślo w y c h  m e w z ru sz a  bynajmn*cj mas*.,
J rn stów  s tra ik i ją c y c h .

L konom iezne  ich po łożen ie  iesi o w iele 
! lepsze  a^żel*  sze re g u  w 'yższych  urzędni- 
1 k ów . P o za  p en sją  p o b ie ra ją  p rem ie, maig 

tan ' w ęg ‘el. z a o p a tru ją  się  w  środow  isk ad i 
tań szy c h  w  a r ty k u ły  piet w szei p o trz e b y  a 
n a w e t n c jeden  z nich p ro w a d ź ' nim* iirtra- 

! tny  handel, —  o trzy m ali ra n g 1' u rz ę d n e z e , 
aw ans...

W o b ec  tego  ich s ta n o w isk a  p o d ję d a  bez- 
ro b o c  a  w  chw^Ji jes ien n y ch  d o s ta w  —  -ząd  
n a raż o n y  na .n>ljar d o w e  s t r a t j ',  w y d a l  już 
s z e re g  z a rz ą d z e ń , z m ie rza jący ch  do zniw e 
lo w ąn ia  s tra jk u . M in is te rs tw o  koleji ż e la ­
z n y ch  w y d a ło  w  d ro d ze  te leg ra ficzn ej po 
lecen ‘e. a b y  p ra co w n ik ó w  ko lejo w y ch , k tó ­
rz y  w  zw iązk u  ze  s tra jk iem  dop u sc ih b y  się 
a k tó w  sa b o taż u  lub g w a łtu  w' m y śl u staw  
k a rn y c h  z m>ejsca z a w ie s 'ć  w u rzędow an iu  

I o ‘le są  e ta to w y m i a  zw oln ić  nie e ta to - 
I w y c h . D alej po lec iło  M in is te rs tw o  p rz e c ‘w 
i w sz y s .k im  e ta to w y m  p racow nikom , k tó rzy  

porzucili p ra c ę  w d ro ż y ć  p o stęp o w an ie  d: - 
scypl>narnc i p rz e p ro w a d z ić  je m ożliw ie 
na jry ch le j.

J a k  s-ię d o w iad u jem y  w o sta tn ie j chw'1 
p o czy n io n e  z o s ta ły  z a rz ą d z e n ia  zm ilita ry ­
zo w an ia  s tra jk u ją c y c h  p ra co w n ik ó w  kolejo­
w y ch .

Odezwa ^slsujody
W  diUu 22 p a źd z ie rn ik a  b r. w y b u ch ł w e 

L w o w ‘e s tra jk  m aszy n is tó w  kolejow ych  
m  k ip  w sk az ó w k i C eu tra ln eg o  Z arząd u  
Związlcu m a sz y n is tó w  k o le jo w y ch  * w b re w  
d o ra d za n iu  de legac ji m aiszyiustów ', b a w ‘ą- 
cej w  W arszaw -e , o p a rte m u  aa  w y n ik u  in­
te rw en c ji w  M in is te rs tw ie  Koleji ż e la z n y c h  
k tó re  p o s tu la tj  m aszy n is tó w  częśc io w o  u- 
w zg lęd n iło , a  d a lsze  p o stu la ty  p rz y rz e k ło  
p rz y ch y ln ie  ro zp atrz :, ć.

Z ty ch  p o w o d ó w  ani m aszy n iśc i w  W a r­
sz a w ie , ani w  b. z ab o rz e  ro sy jsk 'm  j p ru ­
skim  do s tra jk u  nie p rz y s tą ip l jak k o lw iek
tam tejsi m aszy n iśc i ko lejow i n ie s ą  lepiej 
sy tu o w an i, an iżeli m aszy n iśc i lw o w scy .

N ad to  z au w a ż am , że  w  tuk iem  sam em , a  
m oże n a w e t g o rsz en i po lożem u. n 'ż  m aszy- 
n iśc1, zn ajdu ją  S‘ę i inni p ra co w n ic y  pat: 
stwow-i, a  n i‘mo to  b a cz ąę  n a  sy tu a c ję  
o g ó ln o -p ań s tw o w ą  o ra z  s ta n  fin an só w  P a ń ­
s tw a . s ta ra ją  s lę p o s tu la ty  sw e  re a liz o w a ć  
śro d k a m i lega lnym i w  g ran icach  m ożliw o­
ści. j

W  ‘n u ę  d o b ra  ogólnego  nie powinni 
p rz e to  ln a sz j mści d a 5 s ję  p o w o d o w ać  ż a ­
dnym i w zg lęd am i a i |  ubocznym i w p ły w a ­
mi i n a ty c h m ia s t p o w ró c ić  do p racy .

S tra jk  p ra co w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  z ak ia  
d ó w  u ży teczn o śc i pub licznej je s t  środk iem  
n ie leg aln y m  i g w a łto w n y m , a  godzi d o tk li­
w ie  w  in teresy  P a ń s tw a  1 sp o łeczeń s tw a . 
W  obecnej z a ś  c h w ‘H i na  tu te jszy m  te re ­
nie je s t  podw ójn ie  szk o d liw y  i m ebezpie- 
c zn y  .dla d o b ra  n a ro d o w eg o  .i z ty c h  w zgle  
dó w  sp o tk a ć  s ‘ę  m usi z  jed nom yślnem  p o ­
tęp ien iem  c a łeg o  p a tr io ty c z n e g o  ogółu .

K ole ja rze , lw o w scy , a  m ięd zy  nimi mą 
sz y n iśc ' kolejow i. dali w  okres>e c ię zk :clt 
p rzesileń ; k tó re  prz^chcKizit L w ó w  w ra z  
Z c a łą  V 'S chodn‘ą M ało p o lsk ą, hczne d o w o ­
dy  sz c ze re j m ilo śc1 O jczy zn y  i o fiarnego  
p o św ięcen ia  s ię  m a dob^a sp ra w y  ogólnej, 
ż e  przy  pom nę ty lk o  o o n a te rsk ie  w y siłk i o 
uw oln ien ie  L w o w a , k tó reg o  ro czn ica  się 
zbliża.

Z tych  w zględów  z w ra c a n i się do m aszy  
11'stów Kolejowych z gorącem  wezwatuein. 
a b y  n a ty c h m ia s t pow rócili do p ra c y  i tern 
postąpieniem dali jeszcze jeden  dow ód  p ra ­
w d ziw ego  patrjotyzm u.

U fny, że  w ezw aiu e  m oje odniesie p o żą­
d a n y  sk u tek , m u szę  jed n ak  n a  w y p a a e k  
n iez as to so w a n ia  się do n iego  o s trz e c  s ta n o ­
w czo , że  R z ąd  i w ła d z e  p a ń s tw o w e  nie do; 
p u sz c zą  ż ad n ą  m ia rą  do p o dcięcia  n a jw aż ­
niejszej a r te r ii  k om unikacy jne j j p o czy n iły  
już z a rz ą o z e n ia , 'z a b e z p ie c z a ją c e  u ruchom ię 
m e pociągów ' w  in te re s ie  P a ń s tw a  ' ogółu 
ludności, a  zw żaszcza  ap ro w izac ji w ię k ­
szy ch  m iast, a  w 'tem  i m ia s ia  L w o w a .

E w en tu a ln e  w ię c  sk u tk i da lszeg o  stra jk u , 
k tó ry  ob ją ł już ' inne p a ro w o zo w n ie  k o le ­
jow e, b ęd ą  m usieli m aszy n iśc i sob ie  p rz j - 
p isać, g d y ż  w ła d z e  b ę d ą  zm uszone  w y s tą ­
pić p rz e c ‘w k o  stra jk u ją cy m  z c a łą  stunow - 
czością , z a s to so w u jąc  śc iśle  obow iązu jące  
p ra co w n ik ó w  k o le jo w y ch  p rzep isy .

W e L w o w ie , 23 p aźd z ie rn ik a  1923.
P . O. W o jew o d ; :

Z im ny, w', r.

N A DESt-ANE.
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pensjonat „POLOTU?
Batorego 4. C7,7n

p o l i o  j e  z  c a ł e r a  u t r z y n i a m e s n .

Jaśnie Wiełmożnei Pan?

Kornberyerowej
składa tą drogą serdeczne „Bóg za- 
p łać“ za bezinteresowne użyczenie po­
koju na czas przygotowywania s »■ do 
egzaminu.
ć62Sn A b s o l w e n t  p r a w .

.krófowa podejmowali go śniadaniem.

Ti whn ŁftmAAaiajmiM i wwiewetł JwwwagŁgjgawr

S tr a l  maszynistów kolejowych objął okręg lwowski.
S tra jk  m a sz y n is tó w  k o le jo w y ch  ro zsze  

r z y ł  ®ię w  ciągu  dnia w c zo ra jsz eg o  na te ­
ren  ca łeg o  o k rę g u  lw o w sk ieg o . W  ciągu  
n o cy  s ta n ę ła  p a ro w o z o w n ia  w  T arnopolu , 
w  godz in ach  p o ra n n y ch  zap . zes ta li p ia c y  * 
m aszy n iśc i p a ro w o zo w n i w  R aw ie  R uskiej, 
w  S am b o rze , dalej w  P rz e m y ś lu , a  o sta tiu o  ! 
o godz. 2 popołudniu  w  S try ju . Je d y n y m  ' 
w y ją tk ie m  są  p a ro w o zo w n ie  w Z ag ó rzu  i 1 
w  P o d w o ło ę z y sk a eh , gdzie  rm useyniści opo- j 
w iedzieh  się  p rz ę c iw  s tra jk o w i. P ie rw sz a  I 
z  ty ch  p a ro w o zo w m  o bsługu je  B iję  S anok- ; 
C h y ró w , g dzie  pociąg i k u rsu ją  n o rm a ln ie ; | 
s ta n o w isk o  m a sz y n is tó w  w  P o d w o lo c z y - 1 
sk a c h  n a  w s k ro ś  o b y w a te lsk ie  —  p o d k re - >j 
śhć  n a le ży  z  ca lem  uznan iem , jaś^ożc pet- i 
nią oni s łu ż b ę  n a  te re n ie  g ra n ic zn y m .

D y re k c ja  lw o w sk a  u ru ch o m iła  n a jw a ­
żn ie jsze  pociąg i —  p o sp ‘eszrie  —  na  g łćw - 
n y c i  bniacłi, p o n ad to  zam ierz o n e  je s t pod- j 
trzy m anie c h o c iaż b y  jed n eg o  pociągu  n a  j 
l ‘nj ich  b o czn y ch . 1’ ic rw sz y  pociąg , k tó ry  . 
o d sz e d ł p rz e d w c z o ra j w ie cz o rem  ' kifltun 
k a  W arszav \'y . p o p ro w a d z ił s t. in ży n ie r 
M eh ro r J a k  z  d e p eszy  w y n ik a  do jechał 
on do \v a r s z a w y  p ra w ‘e z  se k u n d o w ą  p u n ­
k tu a ln o śc ią  1 p ro w a d z ił w c z o ra jsz y  dzienny 
po c iąg  p o sp ie szn y  z W a rs z a w y  do L w o w a . 
\V  dniu ju trz e js z y m  p raw d o p o d o b n ie  o d ja ­

dą p o c 'ąg i po sp ieszn e  liuji g łó w n y ch , —  
oalej do T arn o p o la  ra n n y  po c iąg  o so b o w y
i p ó źn ie jszy  posp ieszn y .

R ząd  p rz y rz e k ł  zała tw  Ł  p rzy ch y ln ie  p o ­
s tu la ty  m a szy n is tó w  w  sp ra w ie  prem ji lulo
m e tro w e j o ra z  pohezen ia  roku  s łu ż b y  na 
p a ro w o z ie  z a  18 m iesięcy . M aszyn iśc i przy 
s tąp ili do s tra jk u , w y su w a ją c  n o w e  p o stu ­
la ty  „ a w a n so w e -1. Z a czasó \b  a u s tr ia ck ic h  
oyli ty lk o  p o d u rzęd n ik an u  a  L a ty m  k ru- 
k ‘em  b y ł ten  m a szy n is ta , k tó ry  a w an so w a ł 
do  rang i u rz ęd n ik a  na jn iższe j k l a s ł .  O b ec­
n ie o tw a r to  d la  nich na jm źszc  raifSJ. do 
k tó ry c h  o g ro m n y  p ro c en t m aszy n is tó w  
a,v an su je  —  a  g d y  u s ta w a  p rzew iduje  po­
sunięcie  w sz y s tk ic h  o jed n ą  ra n g ę  W yżej 
obecn ie  d ro g ą  te r ro ru  i s tra jk u  _ p rzed  iej 
u c liw alen iem  p ra g n ą  u zy sk ać  ó w  aw an s, 
a b y  później po  uch w alen iu  u s ta w y  aw an ; 
w a ć  po ra z  w tó ry .  I w  tein  ich dążen iu  
tk w i ta jem n ica  s tra jk u  k tó ry  „• obecnej po_> 
rz c  podjęty* n a b ie ra  tern w lęASzeso z b ro ' 
d tiiezego c h a ra k te ru . Fo jw o rc a i ii kolejo-
v rych sto lą ca łe  transinofty  k ą iio ! l!, p rz e ­
z n aczo n e  dla ludności Z ag łęb ia  w ę g lo w eg o , 
s to ją  tra n s p o r ty  w ęg la , k ie ro w a n e  do 
w sch o d u .ch  p o łac i k ra ju , p o z o s ta jąc y c h  pod 
g ro z ą  zam knięcia  szk ó ł z pcw/odu b rak u  
u pału . A le g ro z a  g łodu  rz e sz  o k rę g ó w  p rz e  '
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2 zanteBia n a fło a m
Drohobycz, w vazdz>ern-ku.

P o w s t a j e  n o w e j p lacó w k i KirituraJ.-.sj. —  
Groć_y agitator u h i-.-b o L ze tu ck 1 i»sadzony 
w kozie. —  Wlośclańttwo rusLie przeciw 

mąricic ‘om spokoju.
D o rz ę d u  c zy n n y c h  n a  tu t. iśw ie  sp o - 

łeczn o -k u k u ra ln e i 't o w a r z y s tw  po lsk ich  
p rz y b y to  św ie ż o  p o w o ła n e  do ż y c  a  P o l­
skie T ow  d ra m a ty c z n e  ‘m. Al. h r. F re d ry .  
P o  z a tw ie rd z e n ie  s ta tu tu  p rz e z  w ła d ze , 
o d b y ł sie  w  sal* SoA o ia  w  du‘u 20 bm . u ro  
c z y s ty  w ie cz ó r  in au g u ra cy jn y . P r z y  sz c ze i 
n ie  w y p e łn io n e j w id o w n i po lsk a  pub liczno­
ścią. g d y  um ilk ły  ni‘le  vony „ M a rsz a  F r e ­
d ry *  sk o m p o n o w an eg o  p rz e z  p re z e sa  te ­
g o ż  T o w a rz y s tw a  p. S ta n is ła w a  Z ielińskie  
go , w y g ło s ił  te n ż ę  tr e ś ć 1' .ve p rzem ó w ien ie , 
p e łn e  p ięk n y ch  myśl*. Z o b ra z o w a w sz y  c e ­
le po w o łan ej św ieżo  do ż y c ia  p lacó w k i ku l 
un a ln tj s tw ie rd z ił m . in. p. Z ieliński, 'ż  

s łu ż y ć  o n a  b ę d z ie  p o g łęb ian iu  z am iło w an ia  
do nasze j rodzim ej k u itu ry  > sz tu k i, s to jąc  
ró w n o cześn ie  na  s t r a ż y  s z ta n d a ru  n a ro d o ­
w e g o . N astęp n ie  zesp ó ł p o w y ż sz e g o  T o w . 
o d e g ra ł t rz y a k to w a  fcomedję Al. lir. F re ­
d r y  pt. „D am y  i h u zary  “ . Jak  n a  P‘e r w sz y  
w y s tę p , m im o p e w n e  u s te rk i, c a ło ść  tej 
t ru d n e 5 z re sz tą  d la a m a to ró w  kom edii, w y  
p a d ta  w c a le  sk ład n ic . N a  czo ło  g n a jący ch  
.y y su n ął s*ę p. S z a b em b ek , s tw a rz a ją c  ka- 
p  ta ln ą  k re a c ję  k ap elafią  p ro te s ta n ck ie g o . 
N a  p o ch leb n a  w z m ia n k ę  z a s łu g u je  te ż  p. 
L echow icz . W  ro lach  k o b iecy ch  w y ró ż n iła  
się  p an n a  D a sz k iew ic zó w u a . R e sz ta  zesp o  

j łu  z w ła sz c z a  kob ieceg o  s u n ę ła  się  w  m niej 
lub  w ięce j u d a tn y  sp o só b  d o s tro ić  do  po­
ziom u g ry  w y szc ze g ó ln io n y c h  osób . P u  
b licznośc  o c zy w iśc ie  m e sz c zę d z iła  a p la u ­
zu. o k lask u jąc  huczn ie  n ie k tó re  m em e n ta  
n a w e t p rz y  o tw a r te j  scen ie . P o  p rz e d s ta ­
w ien iu  o d b y ł się  w  te jże  sań  rau t. W śró d  
ż y w e g o  w e so łe g o  n a s tro ju  p rz e c ią g n ę ły  się  
ta ń c e  do b 5a lego  ran a .

W  dniu 20 bm. do zap o cu n eg o  p rz e z  n a s  
■w osta tn ie j k o re sp o n d en c ji k o m p le tu  kom u 
. l i s tó w  o sad zo n eg o  w  a re sz ta c h  tu t. sąau , 
p r z y b y ła  z n ó w  n a p ra w d ę  grubsza, ry b k a . 
J e s t  n*a nietak* H ry ć  M y cn ać , sy n  w ó jta  
z R am o w ic  p. D ro n o o y cz , ak ad e m ik  b. a- 
ra n z e r  bu n tu  b o lszew ick ieg o  w  D ro h o b y ­
czu  za  c za só w  inw azji uki a ińsk ie j, ab so l­
w e n t lw ow sR ich B ry g id e k  a  w re sz c ie  
w sp ó łp ra c o w n ik  „Zem li i W oli* . ,„T o w a - 
r y s z “ ó w  od d ług iego  czasu  ro zw ija ł p ra ­
c ę  as* tacy jn a  w  duchu  T rociciego i R a k ó w  
■sldego w  sz e re g u  w si tu t. n o w iarta  zam ie- 
sz u a ły c n  p rz e z  lu d n o ść  w ło śc iań sk a , p ra ­
c u ją c a  te ż  w e  fa b ry k a c h  tu t. O s ta tn io  p rz e  
b y w a ją c  p rz ew a ż n ie  w e  L w o w ie , p o z o s ta ­
w a ł  w  c<?głym  k o n tak c ie  z«  sw y m i ludź­
m i, p rz y sy ła ją ,. im  ro ż n e  po i1'ty c z n e  lis ty , 
o ra ?  o budę  b o lszew ick a .

P rz e d  kilku  dniam* do sah  czy te in i w  Bo 
lecho(wcaich z w o ia n y  z o s ta ł w*ec kom uni­
s ty c z n y  ru sk i. N‘e w ie d zą c  n ic o  c h a ra k ­
te rz e  is to tn y m  tego  w iecu , w ło śc ia ń s tw o  
z e b ra ło  się  tłu m n ie . P rz e m a w ia ł:  w  duchu 
sk ra jn ie  rew o lu cy jn y m  a n ty p a ń s tw o w y m  
a g ita to rz y :  S z y fu rk a  i. M ychajło  P ro ć , w y  

;w o łu jac  sw ą  „ g ad a n in a "  e le k t  w rę c z  p rz e  
c iw n y  zam ierzen io m  B o  o to  z e b ra n e  ch łop  

I s tw o  p ra g n ąc  spoko ju  * z g o d y  —  n a r  ibito  
w ielkiego w rz a s k u , p ro te s tu ją c  p rz ec iw k o  

Itak m „g ad an iem  . P r z y b y ła  policja a r e s r  
iło w a ła  obu a g ita to ió w , k tó rz y  om al rhe 
(zostali z ly n czo w an i p rz e z  o b u rzo n e  ch ło p ­

s tw o  ru sk ie . P rz e p ro w a d z o n a  u S z y ito  Ki • 
P ro c ia  rew iz ja  d a ła  o b fity  p o łó w  w  k o re s  
pondencji i in. p a p ie rac h , z  k tó ry c h  w y n i­
ka ło , że  po ch o d zą  one od  M y c b a c ia  ze  
L w o w a . N a te j p o d s ta w ie  w y s ła n o  d o L w o

w a  p o st. N o w ak a , k tó ry  m e sz tó w  a w ez y  
M y c h a c d . p rz y w ió z ł go do tu t. a re s z tó w  
sąu o w y ch , g d z ;e  s ied zą  już  w  oczek iw an iu  
n a  ra n sp o r t  do są d u  o k r w  S a m b o rz e : 
S z y fu rk a  i P ro ć  Alfa.

z t o i p b  ii Ę.
II.

Sejmik wojewódzki — W yóziai woje, 
t ster spraw  wewn.

Orgaram i sam orządu wojewódzkie­
go są : Sejmik i wydział wojewódzki. 
Sejmik składa się z kilkudziesięciu 
czlonkow, wybieranych przez sejmiki 
powiatowe i rauy miejskie miast w y­
dzielonych w ten spiosób, ze w woje­
wództwach liczących poniżej miljona 

ludności wypa-aa 1 poseł na każde, 
choćby rozpoczęte 30 ty sięcy , miesz­
kańców, w  wojew. liczących 1—2 mil­
ionów ludności, 1 delegat na 40 tys. 
mieszk., w większych zas 1 delegat 
na 50 tys. mieszkańców. Bierne praw o 
wyborcze m a każdy obywatel polski, 
k tóry  ukończył lat 25, z wyjątkiem 
wojskowych w  służbie czynnej, funk­
cjonariuszy wojew. związku komunal- 
n?ego i urzędników władz, które spra­
wują nadzór nad wojew. związkami 
komunalugmi. W ybrani składają ślubo 
w ilie , że w pełnieniu swych funkcji 
będą kierować się wyłącznie względa­
mi na debro województwa i Rzeczypo 
spolitej Kadencja sejmiku trw a 4 lata.

Sejmik trwołntie prezydent Rzeczy­
pospolitej: soi ocznie w  październiku 
na sesję zwyczajną, poizatem zaś. gdy 
tego zażąda za pośrednictwem woje­
wody V* cgóhi członków sejmiku. 
P rzed uchwaleniem budżetu nie można 
sejmiku odraczac ani zamknąć. Ze 
swego grona wybiera sejmik przew o­
dniczącego i jego (zastępców, tudzież 
wydania komisje. Sposób załatwiania 
czynności określa leguiamirt, k tóry  sej­
mik uchwala sobie sam.

W  posiedzeniach sejmiku i komisji 
ma praw o brać udzfiai i przemawiać 
poza kolejną mówców wojewoda lub 
delegowany przez niego urzędnik. Wo 
jewoda przedkłada sejmikowi rządo­
we wnioski ustawodawcze, rządowi 
zaś uchw ały sejmiku, wymagające 
sankcji prezydenta Rzpltej. Uchwały, 
które nie wymagają sankcji piazydea- 
ta może wojewoda zawiesić, o ile 
spizeciwiają się one ustawom. P rze­
ciw decyzji wojew ody przysługuje sej­
mikowi ^karga do Trybunału admini­
stracyjnego.

Uchwały sejmiku zapadają większo-

wódzki. — m adzg przęłoż.wj uthii- 
— O jednolitą stawę.

ścią głosów, w razie równość: głosów 
wniosek upada. W ym agane ąuorum 
wynosi więcej, niż połowa ustawowej 
liczby członków. W  razie b>-aku Quo- 
rum  następne posiedzenie z tym sa­
mym porządkiem dziennym jest zdol­
ne do podjęcia uenwał bez w tględu na 
ilość obecnych. Posiedź dpi .f Sejmiku są 
z reguły — zaś narady nad budżetem 
i rocznemi zamknięciami racaunkowe- 
mi — zaw sze jawne.

Wydiział wojewódzki powstaje z 
wyboru sejmiku, składa się ż człon-- 
ków  zawodowych, wybieranych ::a lat 
8 i przynajmniej w , 1/3 z członków ho­
norowych, wybiera.iych^ua lat 4. Bier­
ne praw o w yboru jest analogiczne z 
prawem  wyboru do sejmiku, członko­
wie zawodowi muszą ponadto posia­
dać fachowe kwalifikacje Zawodowy 
członek wydziału ma prawo do eme­
rytury, zaopatrzenia wdów i sierót, w 
razie zaś mewybrania go ponownego 
po 8 latach również do stosownego 
zaopatrzę tiia.

Na czele wydziału wojewódzkiego 
sloji wojewoda lub jego zastępca.

Członkowie wydziału mogą objąć 
urząd dopiero po zatwierdzeniu przez 

•ministra spraw  wewnętrznych, który 
jest nadzorczą władzą nad sam orzą­
dem wojewódzkim. W razie odmowy 
zatwierdzenia, sejmik dokonywa po- 
wtónnycli wyborów . W tedy inin aioo za 

tw ierdza nowych kandydatów, albo 
też mianuje sam członków wydziału. 
F raw o mianowania członków wydziału 
pizysługuje ministrowi także wtedy, 
gdy sejmik mimo przypomnienia nie 
dokona wyboru. Minister może usunąć 
czlomka wydziału, który naruszy swe 
obowiązki lub okaże się niegodnym za­
ufania. Może też w drożyć wwecriw nie 
mu postępowanie dyscyplinarne, o ile 
Sejmik zanieclia tego uczynić.

W y d Ja t załatw ia sprawy- kolegial­
nie w  obecności co najmniej połowy 
członków. Uchwały sprzeczne z usta­
w ą  lub szkodliwe dia interesów związ­
ku komunalnego wojewoda ma prawo 
zawiesić. R ozstrzyga w tedy władza

WŁADYSŁAW KOZICKI, 1 4 3 )

Ziemia
Powieść.

KSIĘGA WTÓRA.

Lem iesze ducha.
Ciąg dalszy.

P o  raz setny odczytuję. tę  k rytykę i 
iiiie mogę się nią dość nasycić. I jak tu 
wie wierzyć w przeczucia i w  przezna­
czenie. Pierwszy raz, odkąd jestem we 
Florencji, w racając z San Marco, uczu 
łani uchutę n? lody. I 'p o sz łam  nie 
gazie indziej, ale właśnie do kawiarni. 
Paszkowskiego, g d Je  są polskie dzien­
niki, o czem nie wiedziałam i pierw szą 
gazetą, k tó ią mi p u la ł nieproszony o 
to piccolo, by! „Głos Narodu*1 z Lą re- 
cerzią  z w ystaw y „Dziejów duszy“ 
Andrzeja Szczeiby. Poprosiłam garso- 
na, by  mi wolno było zabrać ten nu­
mer, na co chetnie się zyo&dl, bo 
dziennik Lył z przed kilku dni i przy­
padkowy tylko jeszcze został w  ka­
wiarni.

Mój drogi, złoty mój wielki, me 
Śmiertelny Andrzej! Jak on mię zrozu­
miał. jak przeniknął najgłębsze tajnie 
mojej istoty. Przecież „Dzieje duszy’*, 
to  dzieje inoiej duszy!

A może właśnie W®, Irióry mu spra-. 
wiłam, w ykrzesał 7 mego iskry geniu­
szu? Nie, precz z tą  myślą, którą pod- 
szepneła pycha, mnie już dzisiaj nie­
godna! Dawniej byłabym się mą rozKu

szowała i szczyciła.' Ale d ą s  nie po­
trafiłabym naw et ukłuć Andrzeja w* 
palce, choćbym wiedziała, że z tej kro­
pli krwri iiaioctei się dzido tak potężne, 
jak „Mojżesz" Michała Anioła.

„Dzieje dusizy"... Dzieje mojej duszy.. 
On mnie kocha jc-szcze, zapomnieć nie 
może! O Boże, daj mnie i jemu tę ła­
skę, aby mi mógł przebaczyć!...*

Wanda zaniknęła Pamiętnik i zacięła  
się rozbierać. Było już późno. P rzez 
otw arte okno wpłyną! dźwięk zega­
rów, wydzwaniających północ. Na nie­
bie „Wielki W óz" świecił ogniami b ry ­
lantów.

—Może wi tej chwili — pomyślała — 
w zrok Andrzeja spoczął na tych gwia­
zdach i tam gdzieś w ysoko w prze­
strzeni nieskończonej spotkał się ze 
mną.

P rzed merr. przeczytała jeszcze je­
den krótki ustęp pamiętnika, który zre­
sztą umiała na pamięć, bo go codzien­
nie powtarzała, — jak modlitwę:

Florencja 21 Iipca.
Dziś w  nocy miałam sen. a raczej 

jasnowidzenie. Zobaczyłam Andrzeja, 
ale nie rego, którego znam i patmęfam, 
ale promiennego, „przenfienionego". 
Tak, to była istoti-a transfiguracja, wy- 
tomenie z sieb’'e człowieka duchowe­
go. Stał na ogromnej wysokości, jakby 
na* chmurach otoczony złotą aureolą. 
Luna św iaJa  bite od mego. Choć dzie­
liła go odamnie aal nieprzejrzana, w i­
działam go najdokteckrej, jakbym go 
miała tuż przed sobą. Był nadludzko 
potężny. Szły od niego drżenia etery­
czne. które w praw iały w  drganie całą 
przestizeń i dotarły aż do.m nie. W te­

d y  i ze mnie wyszła moja wewnętrzna 
istota, którą jasno widziałam swemi' 
oczami zmysłowemi. To moje drugie 
ja popłynęło lekko w  przestrzeń ł za­
trzym ało się a*> u stóp wielkiej wynio­
słości, na 'której sta*-* Andrzej. Tam 
usłyszałam wielkie Wolanie: „W racaj! 
la czekam!" A wówczas uklękłam i 

zawołałam: „Idę. idę do Ciebie,.. Ty 
mój Jasny, ale pozwól, aby wniorw 
wypełnił się czas mojej pokuty i abym 
godna się stała Twego przebaczenia"

Jestem  pewna, że to nie był zwyczaj­
ny sen. To bj ło zetknięcie się w  prze­
strzeni dwu dusz śmiertelnie za sobą 
stęsknionych Ton głos ponocay, to by 
ło naprawdę wołame Andrzeja!...

W anda uklękła przy łóżku, aby zmó 
wić wieczurny pacierz, do którego, po 
wielu latach wemodlenia się, od kilku 
miesięcy powróciła, dodając doń ta kg. 
dziecin/ną prośbę:
*„Bcże dą? zdrowie i szczęście Ojcu 

memu i Andi zetowi, 5 wszystkim lu­
dziom doorej woli, a mnie prowadź 
droga jasną i czystą do Sw egc celu! 
W ypędź z mej dusziy niepokój, daj mi 
wiarę silną 1 spraw, abym odzyskała 
miłość Andrzeja, bo wiem już teraz, że 
tylko przez jego m tłoić droga moja 
p-mwadzsi do Ciebie”...

Po kilku dniach ro: poczęte się ago- 
nja Gozdzieńca.

Pewnego póoołudnia, kiedy wiosna 
czarowała cała Florencję w przepy­
szny ogród blasków i woni. przyzwał 
Wandę do siebie. Zdlz&wiła j ą  zm.ana, 

-jaka w  nim zaszła. Oczy Jego zasnute 
zwykle mgła bezmyśhtaści, spoglądały 
teraz jasno i gorzały jałaemś gorącem 
pragnieniem. Poprosi na migi, by mu

przełóżona.t Wydzi; ł obc-iąztiow o bi$ 
rze aazSaj w posiedzeniach sejmiku

Od zarządzeń organów wojewódz4! 
kiego związku kOłnumaJnego można oi 
woiywać się do przełożonej władzyj 
zasadniczo do ministra spraw  wewnę­
trznych. Z praw a odwołania się moża 
korzystać każdy obywatel, któregc 
podmiotowe praw a lub uprawniony 
interes zostały zarządzeniem naruszo 
ne. O awołarie ma z regały moa 
wstrzymującą

Nadzór naa działalnością wojewócU- 
kiego związku Komunalnego sprawują 
zasadniicziu mimiister soraw wewmętrz- 
nycli. Zatwierdzenia ńfrmstra wymaga 
ją ucłrwały na zaciągnięcie pożyczki, 
której jednorazowe pokryć nie można, 
nowych stałych zobowiązań, tudzież! 
na pozbycie lub rzeczowe obciążenie 
nieruchomości należących do majątku 
zwuązku.

W łaaza nadzorcza m? czuwać, by 
związek komunalny mc dziaiał wbrew 
ustawom, tutSzież, by  jego,adm inistra­
cja miała bieg prawidłowy .* \V» zwdązJ 
ku z  tem m a władza nadzorcza prawo 
wglądu w  ozynnoścfi sejmiku i wydzia­
łu, w  daleko idącej kontroli i ewent.’ 
zmuszenia organów związku komu­
nalnego do prawidłowego spełnienia 
ciążących na nim obJftęiązków.

Praw o rozwiązania sejmiku przysłu­
guje prezydentowi Rzeczypospolitej.

W edle zamierzeń pix>jeko>dawcówi 
ustawa, przez, nas naszkicowana, ma 
obowiązywać na obszarze całej Polski, 
prócz w ojew ództw : śląskiego, lwo­
wskiego. stanisławowsldcgo i tar-aopol 
skiego. Jestto  niewłaściwe. Poiza wo­
jewództwem Śląskiem, które rzeczywi­
ście pod wielu względami odmiennerti 
żyje życiem, niema powodu do w yjąt­
ków zwłaszcza, że projekt obecny opia 
i'a się na zasadach szeroko hbcralnycli, 
Wedle zgodnej prawne općnji sfer fa­
chowy cli należałoby wprowadzić yf 
całem państwie jednolita' ustawę, w  któi 
rej można całkiem dobrze pomieścić 
specjalne ustępy, dotyczące trzech 1:0 
łuamowo-wschoanich woicyództw . 
Natomiast dwu ustaw  twmrzyć niema 
potrze by.i

St. Kup...

Bi. BBSOill BIEDIlWSid
s p e c j a l i s t a  s t e m a t o ł a g

i  óóhOn

Bi i i  Mmi [i lit i  t y  Hi
oresynują ort 3— i. 

LWÓW, SŁOWACKIEMU 13.

poaała paoier i ołówek. P w n io s łf l mu 
je w raz  z  niskim pulpitem, umyślnie 
do pisania dla niego przystosov/anyni. 
Z trudem wielkim nakreślił jedne sło­
w o: „Księdza!".

W anda zadrżała wewnętrznie z ra ­
dości. Natychmiast posłała służącego 
hotelowego, by spełnił jego życzenie, 
poczem usiadła przy łóżku chorego i 
po raz pierw szy sgojrzała na niego z 
serdeczna czułością. Uderzył ją obcy 
mu dawmiej w yraz spokoju i słodyczy, 
rozpostarty  teraz na jego tw arzy.

— Jaką jednak — myślała — aziwną 
i nadprzyrodzoną moc posiada wiara! 
Stanisław Brzozowski, socjalista i my­
śliciel, nie cofający się pr2 ed analizo­
waniem i sceptycznem nadgryzaniem 
każdego autorytetu, w  ostatnich la­
tach swego młodego jeszcze życia, w 
tej w łaśnie Florencji staje się żarliwym 
katolildem i przed śmiercią przyjmuje 
ostatnie namaszczenie. Wilhelm Feld­
man, żyd, radykał i wTóg kościoła na 
łoż’' śmiertelnem przechodzi na katoli­
cyzm. A ten eto człowiek, który uda­
w ał atei2m, i komunizm i wmawiał w 
siebie, że jest legalnym synem szata­
na, błaga teraz o księdza! Jakaż jest 
tajemnica tej przepotężnej mocy? Nip 
innego, tylko jest to ta mądrość lu^żi 
prostych, o której niedawno myślałam, 
m ądrość r.abyta doświadczeniem po­
koleń, mądrzejsza od objawień filozo­
fów. M ądrość ludzi, żyjących bliżej 
żywiołu , a wiec Boga,

Z zadumy w yrw ało ją pukanie do 
drzwi Na korytarzu ujrzała wyełegan 
towanęgo Kriuczkowa z nieuniknio­
nym olbrzymim bukietem w  ręce.

C. d. o.
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Niebywały sensacyjny obraz nrae- 
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!. S. Tbjemniczy P a sa żer  
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Z e  s K l t i k f . ' '

^W ystawa bieżącą Tow arzystw a sztuk 
pisanych. — W ystaw a prac p. Zabo- 

krzyckierpj

Jak słusznie stwierdził niedaw no‘je­
den z warszawskich krytyków sztuki, 
w potskich stosunkach artystycznych 
zaparow ał przykry partykularyzm. 
Każde z większych miast polskich ma 
swadą kdoaję  artystyczną, która osra 
uicza się tyiko do obrę-b-u tego miasta, 
pozostając zupełnie niemal nieznany w 
innych naszych środowiskach arty sty ­
cznych.

W e Lwowie znamy tylko, a rty s tó w , 
lwowskich, których nazwiska r a  w y­
stawach, ciągle się powtarzają, a 
oprócz nich jeszcze tylko malarzy kra­
kowskich dzięki w ystawom  Twa 
„Sztuka11, z których ostatnia odbyła 
się przed rokiem.1 Ostatnia w ysiaw ę 
ooanafisitiego „Świtu11 z Puutschcm 
na azele mieliśmy p .zed  dwoma laty. 
Od tego czasu &ie wiemy nic, co się w 
Poznaniu dzieje w  zakresie sztuk i 
Zupełnie zaś nie mamy pojęcia o sta­
nie sztuki w W arszawie, a  odległe Wil 
nb jest dla nas pod tym wisględem naj 
zupełniejszy terra  iucogriita, chociaż je­
dyne obecnie na ziemiach polskich 
czasopismo ar tystyczne poświęcone 
szcuce „Południe11 chlubnie świadczy o 
rrchu artystycznym  w  tern drogiem 
sercu polskiemu mieście.

W km , że nieszczęsne nasze stosun- 
łci walutowo-ekononnozi-e przeszKa- 
czają wzajemnej wym Lnie wartości 

artystycznych pomiędzy miastami poł- 
skiemi bo niesłychany koszt transpor- 
1u działa odstraszająco. Może jednak 

trudność ta  dałaby się przecież prze­
zwyciężyć? Możeby polskie Tow arzy­
stwa, opiekujące sie sztuk? porozu­
miały się 7 sobą i wprow adziły poży­
teczny zwyczaj wymiany wystaw lo­
kalnych? Zyskaliby na tom bardzo 
znawcy i m iło śn icy  -aztuki, którzy , 
otrzym aliby wreozcie pożądany obraz 
(Całej współczesnej polskiej [produkcji 
artystycznej, zyskałaby publiczne ść. 
której ćanoby’ urozmaicenie i zyskali­
by wreszcie artyści, którym nastrę- 
Czoncby lepszą kónjuinkturę dla sprze­
daży ich azie-ł. *

Zanim to jednak nastąpi, — jeśli kie­
dy wogóle nastąpi — musimy poprze­
stać na produkcji lokalnej.

Na obecnej w ystaw ie Tow arzystw a 
sztuk pięknych marny pnzedewszyst- 
liiem w ystaw ę zbiorową p. Mlectzy sła­
wa Rcysnera. Talent tego artysty , zaj­
mującego poczesne miejsce wirów star 
szego pokolenia lwowskich malarzy 
znany jest dobrze naszej publiczności. 
To też wystarczy stwierdzić, że da­
wne cechy tego talentu i w  obecnej 
w ystaw ie w ystępują w  całej pełni. 
Gładkość, słodycz i elegancja widocz­
ne są w  pejsażach, o dalekiem prze­
ważnie polu wdzicnia, i w  sym patycz­
nych kwiatach, a szczególnie w portre 
tach. P ortret młodego, przystojnego 
mężczyzny yv kontmszu jest typowym  
przykładem  salonowej sztuki tego a r­
tysty’, lubującego się w  wykwincie i 
w  starannem  opracowaniu szcezgółów. 
Dwa portrety’ ozreci miłe robią w ra­
żenie.

P . Marjan Rmamslri, k tóry ortzed kil 
ku miesiącami zaprezentował się nam 
jako zdolny pejsażysta, tym razem w y 
stąpił z seiją charakterystycznych 
głów, rysowairyeh węglem i udatnycn 
ix>rtretów akw arelowycli, przeważnie 
męskich. Dają one naogół dobre świa­
dectwo talentowi artysty . P ortrety  
akw arelowe o tor-acji ciemnej lepiej - -  
mojem zdaniem — wypadły, niż te w  
których p rz e ra ża ją  jasne tony, różo- 
wawo-niebieslde:

P. Kazimierz Rutkowski, artysta  — 
jak jego lysur.kowy autoportret wska­
zuje — zupełnie jaszcze młody, rrie 
znalazł dotąd swej własnej drogi, ani 
swojej techniki. W  obrazach  ̂iego i 
szkicach widać brak decyzji. Nie wie 
dotąd, w  jakich formach talent iego 
mógłby się rajle-piej wypowiedzieć. 
Jego szkice z  P aryża i z  Wfpch przy­
noszą miłe tem atow e odświeżenie.

Z obrazów innych artystów  na w y­
mienienie zasługuje „m artw a natura p. 
Dolińskiej, oraz małe obrazki p. Lap- 
żanki: akt żensici i portretow e stuajum 
wwece.

P. W audr-Zabokrzycka, której obra­
zów nie przyjęto w  Towarzystwie 
Sztuk pięknych, ■ urządziła zbiorową 
w ystaw ę swych prac w  sali Zjedno­
czenia inteligencji p rzy  ul. Sokoła 1. 
Artystka osiągnęła cel, do którego 
zmierzała: dowiodła, że obrazy jej na 
wystawienie zasługują, gdyż widoczny 
w  nich. jest talent i dobra szkoła. Szko 
ła to monachijska, kładąca giówny na­
cisk nie tyle na koloryt, ile na energi­
czną i w yrazistą charakterystykę tw a­
rzy. Tę zaletę posiada przeaew szyst-

W slaw al 'Jtłaśnie brudny, deszczo­
w y dtzień „bez światła w: oku“, gdy 
dojeżdżali i my do Tczewa. Rewizja w 
pociągu. Jedzie mnóstwo osobników 
dziwnie podejrzanych, o Lombrozo 
wsiach typach.

— Ci napewno szrnugłują walutę, 
mćwd dyrektor banku, jeden ze współ­
tow arzyszy podróży. Znam ten typ do 
brze, są to ży dzi z  Rosji, utrzym ywani 
p izez rozmaite „czarne giełdy"1...

— M cże „czarne rękń“ w trąca jedna 
z pań jadących. .

— M oże.. bowuza być może... przez 
rozmaite „Stinnesiątka11, żywiące się 
pasożytniczo na ciele Polski. Ku wiel­
kiemu zadowoleniu naszęgo przedzia­
łu. eitiisarjuszy komunizmu i „czarnej 
ręki11 biorą do osobistej rewlizji. 4 
przy odjeźdeiie pociągu nie dostrze­
głam już tych pluga-wych tw arzy: czy 
przyjadą nasteronym pociągiem, du­
mni bezkarnością? Czy też odeślą ich 
— bez wygód pospiesznego pociągu w 
sleeping‘u, z powrotem  do Polski, 
gdzie znów snuć będą pajęczyny in­
tryg walutowych w  ciemnych zaka­
markach czarnej giełdy, w  tajemni­
czych sieciach. boiszewuzmu?

Pociąg mkr.ie przez osrebrzone przy 
mi ozkic-m niziny, deszaz znów rzęsi- 
stemi łzami bęoni a spływ a po szybach 
aż lokomotywa z hukiem wpada na 
peron Gdańska. Jeszcze parę rewizji 
celnych i poK SB ych: w tunelu, przy 
długim stole siedzą panowie z policji 
Wolnego Miasta Gdańska, badając 
paszpcity  lub dokumenty osobiste, 
wybijają stemple i odsyłają „obcokra­
jowców11 do komisariatu policyjnego. 
A Polacy to lównicż „Frem den11 plącą­
cy wysoki haracz tak zw. „Fremdcn- 
steuer11 za każdy dzień pobytu na ob­
szarze Wolnego Miasta.

Na dworcu kręci się laiku „Schupo'1. 
Podchodzę do jednego z nich i (pytam o 
BBirzebDe rni. imotnrnająe, .Odpowiada

Hem bardzo dobiy (portret mężczyzny 
z  wizja satyra (ten dodatek „ymboli- 
czny, który  zapisać trzetia j ia  karb 
Sfucka, jfistEfei artystki, niezbyt jest 
potrztbny), a  dalej doskonała głowa 
starca, po rtre t matki artystk i i ładna 
głowa kobieca, podana w  stylu rene­
sansowym  („Chwila melancholii11.) Do­
bre wrażenie roba*,również wicksci /a -  
oytKów przem jskich, w  jasnej u trzy­
mane tonacji.

Władysław Kozicki.

Gdańsk,, w  październiku 1923

bardzo grzecznie, z  pewnym uśmie­
szkiem ironji. Ile się iptaci kurs doroż­
ki? (np. bardzo pilsko) — Ach, bardzo 
niewiele, jedną. uziesiątą część dolara,' 
— Co to wynosi na m arki polskie? — 
„Gnadige verzemęn, w ir smd niclit 
yerpflichtet, da»r ru w issen!’1 A na 
marki niemieckie? — Należy od kurs. u, 
tak jest', od kuisu dziennego. Nicaaleko 
jest bank, można się dowiedzieć.

I tak dale], ściśle w granicach stu t-  
lwwyeh, bez najmniejszej chęci osaza- 
zaniia jakiejkolwiek uprzejmości. Poża­
rem. wykrojony na modłę pruską 
„Schupo1' jest obecnie biedny i w  wiel­
kim strachu: wszakże .niedawno pod­
czas stiajku robotników, przybierają­
cych groźna postawę, gdy senat w y­
słał przeciwko nim cały tram waj w y­
pełniony „Schupam;11 wl nieskazitel­
nych mundurkach i małych pikielhau- 
bach — ctóż wówczas robotnicy zdjęli 
tram waj z szyn i położyli go razein z 
Schupami grzecznie na bok... Odbiegła 
ich wówczais pruska buta — i odtąd są 
grzeczni, praw ie że pokorni, szczegól­
nie gdy chodzi o e h le b .. A chleb przy­
chodzi tylko z Polski, więc...

Miasto puste. W iatr od morza, zim­
ny, bora .szaleje podobno już od kilku 
dni. Błoto rozbryzguje sie brudnemi 
szmatami z  pod kół samochodów, 
chlapie na ubianie, na szyby wystaw o 
we. w oczy przechodniów, tych sza­
rych, biednych przech o d n ió w , zdąża­
jących do pracy na wszystkie strony, 
przechodniów, których nie stać na 
tramwaj, kosztujący obecne 200 milio­
nów marek niemieckich. Przechodzień 
zatrzymuje się, ociera bioto ze znisz­
czonego ubrania, wybiera błoto z 
r — .- i mętiwni wzrokiem ściga ucie­
kającego oaskarza... Oczy robią się za- 
irtwłuv:oue, Sie — są to oczy psu, ktć- 
iy  drażniony, milczy do czasu... Tak 
do czasu...

Janina Łada Walicki

Z ruchu wydawniczego.
'  R o m er— S z u m a ń sk i: A tlas K ra joznaw czy’ 

ala, sz k ó ł w o je w ó d z tw  lw ow sk iego , stan i­
s ła w o w sk ie g o  i ta rn o p o lsk ieg o  w y d an y  
n a k ła d em  i d ruk iem  zn ak o m ‘c 'e  p ro w ad zo ­
nej spó łk i k a r to g ra ń c z n e j * w y d aw n icze j j
„ A tla s11 p o jaw ił sie  o s ta tm o  na. pułkach /
k sk g a rsk ^ ch  i zas łu g u je  w  całe j pełni na 
zwirócen>e nań u wag* z a ró w n o  sfe r zw ią ­
zan y ch  ze  szk o lą , jak  i sz e rsze j publiczno­
ści. W y d a w n ic tw a  k a r to g ra iic z n e  tej spot- i
ki w y k o n a n e  pod naulcow em  k iero w n ic ­
tw e m  pro t. R o m era  i p rz y  w sp ó łu d z ia le  T. 
S zu m ań sk ieg o , p rz y n o sz ą  p ra w d z iw ą  chlu­
b ę  po lsk iej w y tw ó rc z o śc i i z y sk a ły  sobie 
z a ró w n o  w  k ra ju  jak  j z a g ra n ic ?  zas iu żo - 
a e  uznan i” , s ta ją c  śm iału  w  sz ran k i obok 
n a jlep szy ch  m ap  fran cu sk ich  i angielsk ich .
Z n a ro d ó w  sło w iań sk ich  jedni P o la c y  po­
s z c z y c i  się  m o g ą  p rzed sięw z ięc iem  p o d j f  
te iP  n jly ta k  sz e ro k ą  sk a ję . p ro d u k ty w n o ść  
z a ś  spó łk i „ A tla s1* p rz e w y ż sz a  niem ar s ia r 
r e  h rm y  n-errrieckie z tej d z ied z 'n y . P ie c y  
zy jn o ść  w y k o n an ia  1 w y so k ie  wado. y  pe

1 dugogiczne, obok  w ‘elk ie j w a r to śc i  nauko­
w ej stanow tią s ta łą  z a le tę  w szy s tk ic h  ty ch  
w y d a w r te tw , w  sz e re g u  k tó ry c h  szczeg ó l­
n ie jszą  d la  rtaszej d z ie ln 'cy  w a r to ść  posia­
d a  a tla s  o s .a tn i, k tó ry  z n a leź ć  t s*ę po w i­
niet wr kaiżdym  dom u -intefigen .nym  m ie­
sz k a ń có w  jednego  z trze ch  w ym ieniooycK  
p ó w j’żej w o je w ó d z tw . O bejm uje  on dzie­
w ię ć  k a r t  p rz e św ie tn ie  w y k o n a n y ch  i u- 
z m y s ła w ia ją c y c h  z n ie z w y k łą  p la s ty k ą  
p o d ję te  zagadn ien ia . P lan  jed n eg o  z  ń in n a  
z jó w  lw o w sk ich , plan  L w o w a  i innych  
im a s t w ię k sz y ch  w  trze ch  k a r to g ra f ic z n ie  
z o b raz o w a n y ch  w o je w ó d z tw a c h , a  dalej 
ty p y  k ra jo b ra z o w e 1 w  P o lsc e , m a p y  w o je ­
w ó d z tw  lw o w sk iego , s ta n is ła w o w sk ie g o  i 
ta rn o p o lsk ieg o , obok  h y p so m e try c z n e j m a ­
p y  c a łe j R zeczy p o sp o lite j, sp ec ja ln e j m a­
p y  a d m in is tracy jn e j i c zę śc i pó łnocnej, tu  I 
d z ież  po łudn iow ej P o lsk ' p rz ed s ta w io n e j w  I 
2 k a r ta c h  sk ła d a ją  się  na c en n ą  w a r to ść  I 
teg o  a tla su . P o w ita  go  z a p e w n e  z ra d o śc ią  |  
p a tr io ty c z n a  m ło d z ież  n a sz a , a  K u ra to riu m  I  
o k rę g u  szk o ln eg o  zalecż n iew ątp liw ie  w s z y  I  
s tk 'n i  szk o ło m  z a ró w n o  śred n im , jak  i p o -  i 
w sze ch n y m  n a b y c ie  jak  n a jry ch le jsze  o m a 1 
w ia n e g o  a tla su . N au k a  geografii bez  n‘esto I  
nie m oże  i rrie p o w in n a  s ię  w p ro s t o d by- • i  
w a ć . Nit. i

* K osm os, k w a r ta ln ik  P b lsk ieg o  l'o w a- I  
r z y s tw a  P rz y ro d n ik ó w  fm. K opern ika, ze- I  
s z y ty  LI. i Ul. ro czn ik a  1923 w y s z e d ł z  d n i  1  
ku  i z a w ie ra :  K. H ry n a k o w s td  —  f e o r j a  I
w z ro s tu  k ry sz ta łó w , H. A rc to w sk i —  O I  
n ied o k ład n o śc i p o m ia ró w  p lu i-io m etry cz- i 
nych . M. A rctow skii —  O sto p n iu  g e o te r-  I  
m iczn y m  w  sz y b a ch  n a fto w y ch  w  B itko- 1  
w 'e . H. A rc to w sk 1 ■ P ró b a  p o m 'a ru  sto ; I  
p n ‘a g e o te rm iczn eg o  w  szy b ie  R atoczy®  1  
5 w  B o ry s ła w iu . C. M. B teżan k o  —  Mo- 1  
ty le  O jcow a. W . S te fań sk i —  1’ rz y c z y n e k  I  
do  fau n y  w olno  ż y jący ch  nicieni jezior Ku I  
jaw-skich. B . D y b o w sk i ' J. O ro ch m ab ck i— I  
P rz y c z y n k i do znajom ości m ięczak ó w  je- B  
z 'o ra  B ajk a isk ieg o . S. W ie rd ak  —  O rząd - ■  
k-ch ro śh n ach  z  O pola. M. S ty rn a łó w n a —  ■  
G eo log iczne  stosurdet okolic  Dyncrwa. J. ■  
S y n ie w sk a  — Kilka n o w y ch  skam ieniałość*  ■  
z k re d y  okolic  Lwrow a . Ks. D r. B. R os;ń- B  
ski —  C h a ra k te ry s ty k a  an tro p o lo g iczn a  lu f l  
dnośc i p o w ia tu  P u łtu sk ieg o . B u d o w a  m ate - B  
r j i:  a) T . G o d lew sk i ( t )  —< B u d o w a  a to inu  B  
i w k lm a  p ro m 'en i R o n tg e n o w sk 'c lr ; b) J . B  
T o k a rsk i —  K ry sz ta ły  w  p rom ien iach  R ó n t B  
g e n a ; c) Z. K lem ensiew icz  5— O zjawiska.’ B 
izotopji. J . S iem irad zk i —  Z p ow odu  110-  I  
ta tk i p. B . Ś w id e rsk ieg o  „O  z ło żach  sol- H  
n y ch  W . Ks. P o zn ań sk ieg o . —  S p raw o - H  
zd an ia  i oceny . —  W spom nien ia  pośm ‘e r  H  
tn e  (T r. C h łap o w sk ., R . A. B o e ttn e r , W . H  
K. R ó n tg en ). —  S p ra w y  T o w a rz y s tw a . —  H  
W iadom ości b ieżące . —  S p ro s to w an ia . —  H  
S tr . 103— 510; 51 ry su n k ó w  w  tek śc ie , j 4 H  
tabhce. B

* D r. Zofja D aszyńska-G oH ńska  — Praca. H  
Z a ry s  socjo logii po lity k i i u s ta w o d a w s tw a  H  
p ra c y . K siążk a  za leco n a  p rz e z  M inister- B  
s tw o  P r a c y  * O pieki S p o łeczn ej, W a rsz a -  Hf 
wm, T o w . W y d aw n , ..Ignis” 1924 r. s t r . ‘244. H  
N a sze ro k iem  tle  teo rii i po lityk i p ra c y , H  
o ra z  rozw o ju  h is to ry cz n eg o  jej p rzejaw ów , H  
z a ry so w u je  a u to rk a  u s ta w o d a w s tw o  robo- H  
tn icze , o p ie ra jąc  w y k ła d  n a  ź ró d ła ch  u s ta -  H  
w o w y c h  o ra z  na  bo g a te j h te ra tu rz e . O- 
ch ro n a  p ra cy , jak o  p rzed m io t w y k ła d o w y , BB 
w ch o d z i obecn ie  do p ro g ram ó w  fa k u lte tó w  
p ra w n icz y ch  na u n iw e rsy te ta c h , a  pow in- Ba 
n a b y  ró w n ież  w e jść  w  sk ła d  p rz e d m 'o tó w  H |  
o b o w iązk o w y ch  na po litechnikach , w  ak a- 
dem jach  h an d lo w y ch , g ó rn iczy ch  i szk o - ^B 
lacii sp ec ja ln y ch  w sze lk ich  ty p ó w . K s iążk a  HI 
p. Z. D.-G., k tó ra  je s t p rz ez n ac zo n a  Ula 
w y ż sz y c h  z a k ła d ó w  n au k o w y ch , u ła tw ić  H | 
m oże p o za tem  zo rien to w an ie , s ię  w  naj- B |  
w ażn ie jszem  zag adn ien iu  poI'ty łti sp o łccz - BB 
nei, to  zn. w  p ra w o d a w s tw ie  p ra c y  u rz ę -  B S  
dn ikom . d z ia łaczo m  sp o łeczn y m , po  lity - B |  
korr.. U ło żo n a  m etodyczn ie  na p o d s ta w ie  BB

* w y k ła d ó w  p ro w ad zo n y ch  w  W olnej ^ B  
W sz e c h n ic y  P o lsk ie j, obejm uje  u s ta w o d a w  
s tw o  robo tn icze , obow iązu jące  robccn ie  w  H S  
P o lsc e , o ra z  c a ło k sz ta łt p ra w  m ręd zy n aro - 
dow ycli i z a ry s  u s ta w  ro b o tn ic zy c h  w  k ra  H |
jach  zag ran iczn y ch . ^  H B

* „O jczy zn a”, ty g o d n ik  lu d o w y . N um er I l i  
o s ta tn i z a w ie ra  a r ty k u ły  p o s ł a ł  Jania K or- B K  
neckJego, P °s ła  K. W ie r  c za k a , znan eg o  pi- 
sa rz a  K. K ró liństóego  i w  i. B o g a ty  dział H B  
p o r ty c z n y , g o sp o d a rc z y , s iw łeczn y  obej- 
m uje c a ło k sz ta ł t  ż y c ia  11 n as  i na  św iec'< BB 
p ra c o w m c y  o św ia to w i z w ła sz c z a  na  k r i K I I  
sach  n*:c pow inn i p rz eo c zy ć  teg o  p*sn»  W m  
re d a g o w a n e g o  w  duchu s z c z e rz e  r e l ig j  HB 
n y m  i  n a ro d o w y m .

D Y N I E I
Rcnina, anozowe b ec ju fe  — baryły; 
tzaelottie klepki, 
rade łdepla,
cvciętE głęboko w pancerz skór.

Betóuare. sadów jesćeranycn za żyw u y  — opili-, 
iączv  zwolna hauist słońca . . . 
kufel ścieka ippk-i —
^naretowych cttkrów 7jig*zaKOwy dmir

R ączą  się myśli w  łodyg żyły, 
w mięsistych splotów- sztorstk- oznur^ 
lśni wiełtóej plamy żółć gcrąca. —

I
iYfcoło już drzemią fasy i baryły, 
skatulaine na kccrupost liśćmi wielkich d-łoiiL 
Bednarz sadów w ysączył ptow y -kufel słońca

Jadwiga ZienTuicka.

(Od liasztj specjalnej korespondentki). 

I.

Pierwsze mraienie.
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Lwów, dnia 25 października.

T E A T R  W IELK I.

S ro d ?  24 p aźd z ie rn ik a , o  g. 7 „U cz ta  
sz y d e rc ó w " , sz tu k a  w  4 ajkt. B enelliego .

C sw a r te k . 25 p a źd z ‘e rn ‘ka, o  g. 6‘30 
,.W  k ra m ie  b a śn i1'. P rz e d s ta w ie n ie  d la  dzie 
c<. C e-ty  zniżone.

P ią tek , 26 p aźd z ie rn ik a , o g. 7 „U czta  
sz y d e rc ó w " , sz tu k a  w  3 a k t. B enelliY go. 
3 0 ’prc . zn iżka.

S o b o tą , 27 p a źd z ie rn ik a , o g. 3‘30 „ P a n  
'k o w a lsk i" . P rz e d s ta w ie n ie  s ta ran iem  Ko­
m ite tu  ro z ry w e k  d h  m ło d z ieży . —  O g. 7 
.R igo łe tte" . G o ścm ny  w y s tę p  S te rm ich —, 

D ęb 'ck ie j.

iE A T R  M AŁY.

S -o d ?  24 p a źd z ie rn ik a . o  g. 7 „ W ie ra  
M 'ic e w a “ . cz tttk a ' w  4 akt. U rw aacciw a.

C z w a rte k , 35 paźctzm rirfca, o  g . 7 „%Viera 
WiśrOswa". s z tu k a  w  4 ak t. U rw an c ew a t

P iąŁ ic , 26 p aźd z ie rn ik a  o g. 7 „W hrra  
M ercow a". sz tu k a  w  4 ak t. U rw ancew a;.

S o b o ta  '2 7  p a źd z ie rn ik a , o g. 7 „W iera  
J ń i tc e w a " . s z tu k a  v / 4 a k t. U rw an c ew a .

A
,  f E A i R  N O W O Ś C I.

Ś ro d a , 24 p aźd z ie rn ik a , o g. 7 „K ró lo w a  
fa ł" , o p e .e tk a  w 3 a n t,  S tr .  u ssa

C z w a rte k , 25 paździeroH  a , o g. 7 „Kró- 
«ow a fsri". o p e re tk a  w  3 ak t. S t r a w a .

Ptajtek, 26 p aźd z ie rn ik a , o g. 7 „K ró- 
ło w a  fa l" , o p e re tk a  w  3 a k t S tra u ssa .

S o b o u .  2T p a ź o z ‘erniK a. c  g. 7 „K ró­
low a ta l" , o p e re tk a  w  3 a k t. SttaMw&r 

- -o —

ÓE A D M J^ S T R A C J!.
Wszystkich Szanownych P. T. Pre­

numeratorów miejscowych i zamiejsco­
wych, upraszamy uprzejmie, aby bez­
zwłocznie wyrównali wszystkie zale­
głości oraz nadesłali czekiem lub wpła­
cili w kantorze „Siowa Polskiego" ró­
żnicę w kwocie

75.030 mkp.
iwyją tlw m o  do 25 om. gdyż po tym ter­
m inie bezwzględnie w s tr z y m a m y  wy­
syłkę dziennika.

—  Z p o w o d u  n ieb y w a łeg o  su k c e su  p rz ed  
s ta w ien ia  d la  d z 'ee i „W  k.-ahrie b a śń 1" .
'a k ,  że  k a sa  od  po ład m a ju ż  n>e sp rz e d a ­
w ała  b ile tó w  i m n ó stw o  osób  nie m ogło  
d o s ta ć  -się do  te a tru . Nin? K e so n o w a  ' A le­
k san d e r F o rtn n a to  dał- się  u p ro sić  n a  je- 
o-zcze jeden  w y s tę p  w e  c z w a r ta k . B ęd zie  
to  zn o w u  p rz® dstaw ien 'e  sp ec ja le -; ty lk o  
dta: dziec< po  zn iżo n y ch  cen ach , a  rozpo- 
c-zftie e*ę o 6*30 w ie cz ó r. B y  dać  m ożność  
"safryda w szy s tk im  b ile tó w , k a s y  te a P a tn e  
od dzjś  sp rz ed a ją  n a  to  p rz e d s ta w ie ­
nie b ile ty  w s tę p u . Z az n ac z y ć  n a leży , że  
będzie to  b e zw a ru n k o w o  o s ta tn i w y s tę p  
KRaono-we i F o rte « a to .

— G ościnne w y s tę p y  S te rm ich-D ętyck ie i. 
D yrekcji te a t ró w  m iejsk ich  u d ;Jo  s 'ę  p o ­
z y sk a ć  na dy/fi w y s tę p y  p rim ad ó n n ?  o p e ry  
w iedeńsk ie j, u ro czy  g łośną  śp iew aczk ę  
S term ich-D ęb-ckg , k tó re j k o n c e r ty  w  osta. 
tn id i  dniach w e  L w o w ie  sp o tk a ły  się  z tak  
g o rą ce m  uzitan-em  p ra s y  1 pub liczność '. 
Z nakom ita  a r ty s tk a  w y s tą p i po  ra z  p ie rw ­
sz y  w  so b o tę  w  ,,R igo lcc‘e " , w  p o n ied z ia ­
łe k  z a ś  w  „ F a u śc ie " . B ęd ą  to  w ięc  dw a  
i s to tn i1 n iezw y k łe , w y  so k 'e j w a r to ś ć ' a r t y ­
s ty c z n e j w ie cz o ry , k tó re  odbiją  s 'ę  nape- 
w n o  g łu śn em  ech em  w  m u zy k a ln y ch  sfe- 
'ajch n aszeg o  m 'a s ta . O bok  p. D ębickiej 
śp iew ać  będ ą  p ie rw szo rz ę d n e  s 'ły  naszej 
o p e ry , sk ta d  k tó i ych  p o d a m y  n ieb aw em . 
S to rm ich -D ęb 'ck a . iak  w*adomo, o b 'e  p a rtje  
w  ty c h  o p e rach  zak c za  do na jce ln ie jszy ch  
w  św ie tn y m  sw y m  te p e r tu a rz e ,  tak  w y s o ­
k o  ceniony m p rz e z  p ra s ę  z a g ra n ic z n ą  I 
połską

a—i O b y w a te ls tw o  Iw o w iib e . M a g is tra t 
uchw al'} p rz e d ło ż y ć  R a d z ‘e m. w niosek  o * 
przynęcie do zw iązk u  gm-my m. L w o w a  14 
n o w y ch  p e te n tó w . O p ła ty  z a  udz'elen>e 
p rzy n a leżn o śc i gm innej w y n o sz ą  od 500 t y ­
sięcy  do 10 nnljonów  m k.

—  Ku uczczen iu  150 ro c z n ic y  Kom isji 
E dukacji N arodow e! R a d a  N a d zo rc z a  K się­

g a r ń ' N aukow ej (P o lsk ie  T o w . P e d a g o g i­
czne, M. A rc t 1 Sp k u  z  p g r .  odp. w e L w o- 
v >e, ł lo te l  G e o rg e ‘a )  u ch w aliła  na  w n io sek  
D y rekcji z in ic ja ty w y  se n a to ra  p. M ichała  
Sic'ńskJiego p rz e z n a c z y ć  k w o tę  109.000.000 
m k. n a  za ło żen ie  b ezp ła tn e j w y p o ż y cz a lń . I 
k s 'a ż e k  szkolny ch d la  m ło d z ieży  szkó l 
lw o w sk ich  w sze lh 'ch  k a te g o rii w e  L w o w c ,  
tu d z 'e ż  I0.u00.000 m it. >'-a ten  sam  cel d la 
m ło d z ieży  szko lnej w  D ro h o b y czu . g dz ie  
S p ó łk a  ta  m a  sw o ją  filię.

Kwot?* w sp o m n ian e  uch w alo n o  o d d ać  do 
dy sp o zy c ji Z a rz ąd u  L w o w sk ieg o  O ddziału  
S to w a rz y sz e n L  C h rześc ijań sk o  -  n a ro d o ­
w ego  N a u cz y c ie ls tw a  S zk ó ł P o w sz e c h n y c h  
w  P o lsce .

— P o lsk ie  T o w a rz y s tw o  P o litech n iczn e .
W e ś ro d ę . 24 p aźd z ie rn ik a  ty . o g. 6 ‘lc w . 
o d b ęd z ‘e s 'ę  z eb ra n ie  ty g o d n io w e , na  k tó ­
re  m p. Inż. K az 'm ie rz  G ąsio ro w sk i, P re z e s  
Iz b y  In ży n ie rsk ie j, w y g ło s ' o d c zy t p t. „ C zy  
p o trz e b n a  k w a lifik ac ja  d la  w y k o n y  .vra n 'a  
rz em io s ła 1'?

Mqka, cukier, mięso.
.k ) O d b y te  onegdaj w ie cz o rem  p o siedzc  

m e rsjejskSej ap ro w iza cy jn e j zajm ,
w ało  s 'ę  p rzedew  s z y s tk ‘em  s p ra w ą  m ąki 
cuk ru . J ik  z a z ip c z y t  dy re k to r  aąirowizac,-' 
M obieck i, z ak ład  a p io w . re z e rw  zb o ża  ju J  
"  ęm a, w o b e c  czeg o  m e będ zie  m óg ł długo 
w y m e k ać  ch leba  po d o ty ch c za so w ej ccm e 
14 ‘ 20 ty s . m k., lecz będzie  m u sia ł pod 
w y ż sz y ć  c en y  ch leb a  p rzy n ajm n ie j do 25 
ty s ię c y  m k. C en a  zboża , p ro p o n o w an eg o  
p rz e z  p a u s tw o w y  u rz ąd  zb o żo w y  je s t w y ż  
sza  n .ż  lt* h sę  w  w olnym  handlu .

P rz e z  c a ły  p a ^d z ie n u k  sp rzedaw  a ła  m :ej 
s k a  a p ro w iza c ja  cu k ie r z z ak u p ó w , c zy n 'o  
ny ch  w w o ln y m  handlu, obeem e o p ła ta  ak 
cy z; cu k ro w ej je s t w ię k sz a , niż w sz y s tk ie  
w p ły w y  z cuk ru . P o  p ‘e rw sz y m  c u k ‘er b? 
ozie ob liczan y  w  fran k ach  sz w a jca rsk ich . 
W  tv ch  w a ru n k a c h  zak ład  a p ro w iza cy jn y  
n ‘c będ z ie  m ógł d łużej p ro sp e ro w a ć  bez 
w y d a tn y c h  k re d y tó w  rz ąd o w y c h .

O s ta in io  oate  się  z au w a ż y ć  tn aso w y  wy­
w ó z  ro śh n  s trą c z k o w y c h , kftp trw aitych za 
efektyw nie d o la ry . N ad to  do sh tc j' g ra n ic z ­
n y ch  o d b y w a  s ‘ę w ielk i w yw  oz_uiclega!u.y 
N tyorm aęt z iem n iak ' i k a p u s ta  są n n as sto  
sunie o w o  ta n ‘e, tań sze  n:ż w  K rak o w ie .

W  dyskusji z g o d z p .u  s‘ę na  to , ż e  p a ń ­
s tw o w a  pom oc zb o żo w a  nie p o w inna  kon- 
c e tro w a ć  s ię  w- Poznan.:u. lecz  zn a leźć  w y  
ra z  w  jak ‘e jś fiij> lokalnej, k tó ra  m o g łab y  
d o s ta rc z a ć  zb o ża  > m ąk ' po cen ach  mż 
szy ch , n 'ż  p o zn ań sk ie  k o o p e ra ty w y  i za

kłady k ło p o czą  się  w y so k ie m  bo  20-kro - 
tnem  p o d w y ższen iem  a k c y z y  cu k ro w ej, co 
p rzy  ró w n o czesn em  zam k n ięc iu  k re d y tó w  
s ta w '*  te z a k ła d y  w  b. tru d n e j * sy tu ac ji. 
N a rz tfc in o , że  fa b ry k a n c i c u k ru  k a ż ą  so- 
b .e m ilia rd o w e  a k c y z y  p ła c :ć  w  k ró tk ich  
c za so k re sa ch , a  w -ydają cu k ie r w- 3 ty g o ­
dnie pó żn 'e j ' w te d y  d o p 'e ro  o d p ro w a d za ją  
te  su m y  do k a s  p a ń s tw o w y c h .

U chw alono  z a  dośi e d n ic tw em  p rezy d iu m  
w e z w a ć  p o słó w  m ie jsk ich , b y  c' n a  sp e ­
c ja lnej k o n ferencji w y s łu c h a li postulatów - 
m 'ejsk ic j ludność*, z a ż ą d a ć  od rz ą d u  b e z ­
w zg lęd n eg o  zak azu  w y w o z u  ś ro d k ó w  ży- 
w-ności. z ab ro n ien ia  fa b ry k a n to m  sp rz e d a  
ż y  to w a ró w  w- obcej w a lu c ie , u sta ien ia  cen 
p a ń s tw o w y c h  na o k re s  conajm niej 2-m ie- 
s 'ę c zn v , w 'ezw an 'a  .*a-dzw yczajnego k om i­
sa r ia tu  dla zw ałcza rd a  d ro ż y z n y  do zac-pa 
trze n 'a  m ia s ta  w  dosta tec-:n e  z a p a sy  zbo 
ża  i k re o w an ia  w e L w o w ie  in sty tuc ji 
jącc j n a  celu  zak u p  zboś^t. «

D y re k to r  rz e ź n 1 m ‘ejskiej K rz y sz ta ło w icz  
s tw ie rd zd , ż e  p o d czas  g d ł ' p rz ed  2 ty g o ­
dniam i c c if t 1 kg  m ięsa  ż \  w ej „ ag i w a h a ­
ła  się  m ‘ęd zy  30 a  50 ty s iącam i m k„ d z ‘ś 
dochodzi do 100 ty s . m k. U p ro d u c en ta  spo 
ty k a  się  m cchęć  do sp rz e d a ż y . P . K rz y sz ta  
io w icz  p rz ep o w ia d a , że  w  grud i.u i ‘ s ty -  
czm n bęaz i?  z m ięsem  g o rze j, niż dzisiaj.

P o s 'e d z e n 'u  kom isji p rz e w o d n ic z y ł n a j­
pierw- r. 1 askow-nicki, po tem  r. W ło d z '-  
n frsk i.

S p ^ r t .
P o g o ń — W !sla , trze c ie , decj-d u jące  spo ­

tk an ie  o M js tr t f c jw o  P o lsk i, odbędzie się  
W W a rsz a w ie , dn ia  4 1 'stopada. i-ZPN., 
ustanaw -iając tą  da tę . w y s z e d ł  z założen iu , 
iż w -ażn 'cisze są  zaw-od1- P o lsk i ze  5 zw c- 
c ią  dfna 1 hstopada, an'żeć; z a w o d y  o M-- 
s trz o s tw o  P o lsk i i dzień  23 b r. p rz e z n a c z y ł 
n a  treu id n g  d ru ż y n y  re p re z en tac y jn e j P o l­
sk i w  K rakow ie.

P o lsk a  re p re z e n ta c ja  p rz e d s ta w ia ć  s 'ę  
b ę a z ‘e n a s tę p u ją c o : ty ły  są  u s ta lo n e : P o ­

—  W ik to r Ł a b u ń sk ', z n a k o m 'ty  p 'aiiist:i, 
w -ystąpi z  k o n c e rtem  na  rzecz  'Io w . W a lk 1 
z  G ru ź licą  w n ie d z ie l i  2S btn. o g. 11'3U 
p rzed p o łu d n iem  w- sa l1 'to w . M u zy cznego . 
K on cert ó w  ś c ‘ągti e n iew -ątp l'w ie tłu m y  
p u b l:czności. g d y ż  cel rz e c z y w 'śc 'e  godzi, u 
popaircia, a  a r ty s ta  da t s 'ę  już  nam  zaszczy­
tn ie  p oznać  z czJiycli w is tę p o w 7. B 'le t ,  
do n ab y c ia  w  k s 'ę g a rn  P o lo r  ecl -.cgo.

—  Z eb ra n 'c  d y sk u sy jn e  na  tem a t „ n tr  
m eru s  d a u s u s  * od b ęd zie  s ‘e 's ta r a n ie m  M ło ­
d z ieży  W szechpo lsk  ej w- c z w a r te k , 25 bm.. 
o g. 7 w . w  U zy tetn i A k ad eiru ck ^ j (Ł oziń­
sk ieg o  7). W stęp  w o iny .

—  Z afząd  T o w . „R o zw ó j ‘ p rz y p o m tn #  
sw y m  członkom  1 sy m p a ty k o m , żc d z .s  u. 
w e  ś ro d ę , 24 hm ., odbędz. e s ię  o g. 7 v 
w  sali s z k o ły  św . Jó z e fa  p rz y  ul. L e lew ela
i. 9 z cb ra in e  d y sk u sy jn e . Na p o rz ąd k u  dz-en 
nyrn sp ra w o z d an ie  ze  Z jazdu  D e leg a tó w
o ra z  re fe ra t  p. t . : „Ż y d z ' a  eh w fla  o b ecn a  ".

—  C e ry  ty to n iu  w zrosły  p o c zą w sz y  od
p o n :cu,z',afrtUi o 30 p ro cen t. P a c z k a  P rz e d  
n iego  T u reck ieg o  („S zesn as tk a1 ) ko sz tu je  
o b e cn :c ttS.000 m k„ N a jp ized n ic jsżeg o  —  
100.000 m k ,; p a p ie ro sy  .M 'nks —  7z00 tnk. 
z a  sz tu k ę , D am es 6600 m k., E g 'p sk ‘e 5Ó00 
m k., S e jm o w e. P re z y d e n ty ,  D am sk .e  po 
4000 mk , S[x>rt po  33UO m k. itd Z c y g a r  
n a jd ro ż sz e  H aw ana k o sz tu je  o b ecn 'e  48.001) 
m k„ B ry ta n ic a  31.000 m k., F rab u co  Z7.000 
m k., K uba 21.500 m k., P o r to P c o  'C-Ofu m k., 
n a jta ń sze  C igarillo s 12.000 mk, T rahkainc ' 
z ap o w iad a ją , że od 1 Din. n a s tąp i n o w a  
podw -yżka cen iuka. C i e t o r e  je s t  ty-lko, 
sk ą d  k a ż d y  tra f ik a n t jes t z g ó ry  o pon- 
w-yżce n ifo rm o w an y . C zy  u rz ę d n 'c y  s k a r ­
bów* m ają  zad lu g ie  ję zy k i?

—  P o ż a r  t-a iokw arku G O . F ra n c is z k a ­
nów . U dnośinc do n o ta tk i c  p o żarze , iaki 
w y-buchl p rz ed  k ilk u n astu  dn js jn  na  M - 
w -arku O D . F -an c isz jcan ó w  w O C zyszkacn,, 
p. A nton ' W innicKi p ro s ' nas o zaznaczen ie , 
że  p o żar n ‘e naistąpii z jego  w iny. bo go 
w  ty m czasie  n 'e  by to  w- stodo le, co s tw 'e r  
dzili liczęi św -iadkow ie a n a w e t ż a n d a rm e ­
r ia  w s trz y m a ła  p rzeć -w k o  m em u do ch o d zę  
n 'a  jak o  b ezp o d s taw n e .

—  O p iekunow ie  k lasy  p racu jące j. Z g la sJ  
s ę do naiszej R ed ak c ji m ura.rz L eon W o ­
dziński. z a m 'e sz k a ły  ul. K o rd eck ‘ego 1. 12a, 
z  zaża len iem  na zn an eg o  krzy kacza  z par- 
tj' P . P . S. ay jw okata  D r. D. z  ul. fiu l.ck ie i, 
k tó ry  jako z a s tę p c a  praw m y W ddznisk iego , 
p rz e z  sw e  n ied b a ls tw o  d o p ro w a d ź '!  do te ­
go, że  W odzu isk iem u  g ro z i ju tro  riim aciu  
z m ieszk an ia . W p ra \v d z 'e  Izb a  a d w o k ack a , 
d o k ąd  zg łosił s ’ę Wodzni-Sik' z zażalen iem , 
iid z iek ła  a d w o k a tó w ' iioi.uuę, a le  k io  / u r  
tn .e  się  fflsjm  b ied ak a , k tó ry  bez  ś ro d k ó w  
m a te ria ln y c h  znajdzie  s 'ę  ju tro  n a  b ru k u . 
A d w o k a t Dr. D. n-e zaw iad o n u ł sw eg o  
k h e n ta  o w y ro k u  i. Instancji i z an ied b a ł 
te n n  n  rc k u rsu , c h o c a ż  za z a s tę p s tw o  po ­
b ra ł h o n o ra riu m . A le ta c y  p an o \v ‘e m m cia 
w y k rzy -k iw ać , g d y  iti to  n a  ręk ę , o w y ­
z y sk u  k las  p r rc u ją c i  cli. ■

—  P o d ro ż c n ‘e w o d y . Kom isja w o d o c ią ­
g o w ą  ucliw aW a w c zo ra j \v'‘ć ą z o rein  p o d ­
w y ż sz eń  e o p ła t w o d o c iąg o w y c h . Za w odę . 
o b liczan ą  w ed łu g  w o d o m ierz y , w y p ad n ie  
te ra z  25.000 m k. za  m 3 w o d y , z a  w o d ę  z aś  
o p ła c a n ą  ry c z a łto w o  o p ła ty  b ę d ą  p o d w y ż- 
szo n ę  o  300 p rc .

p ie l; G intek  F ry c ;  S y n  o u 'e c , C 'kow rski i 
S p o jd a ; a ta k  j ^ z c z e  n ie  if s ta ło n y : MucAlcr, 
S tan ń sk i, R ey m cn n , R acz . W ac ek  a lb o  S p e r 
l'ng , Y/acelc, R ey m an n , B acz , M uelle r -— 
z aa jc  -s:ę nam , ‘ ż ra cz e j ta  d ru g a  koncepcja  
po  ,v 'nna z w y c ię ży ć .

Z ło czó w , (T el. w ł.) N iedzic Int zaw o d y  
W K S. (Z łoczów ) --Janina (gim n. k lu b  sp o r­
to w y ) d a ły  w yn ik  5:1 na  k o rz y ść  Jan 'ny r, 
a  n ‘c W K S., jak  to  an eg d a j p c d ak śm y .

—  B o ro ż k a rs tw o  w-idocznle o p łaca  s 'e  
w c a le  d o b rze , g d y ż  dość  w 'e lc  osub  s ta ra  
s 'ę  o ko n cesje  d o ro ż k a rsk ie . M c zo ra j przy ■ 
zn an o  takich ko n ces ji ó.

—  Z n isk 'e j  farsy u n 'w e rsy te c k ic j . W la  
dze pohcy jue  w k ro c z y ły  w c zo ra j w  p o ła ­
m ie  do lo.-taiu akadem ików - rusk ich , m ie­
sz c zą ce g o  s*ę w  k a m ic i .c y  nr. 11 p rz y  ul. 
B lacuarsK 'cj, gdz*c im ał w łasn lc  o d b y ć  się  
w y k ia d  m ed y c y n y . Z as ta n o  i z 'c s 'ę a y  słu- 
cn ac zy  i jeoną  s tu ch aczk ę , W sp>S!c s ł u ­
c h ac zy  m e d y c y n y  z n a jd o w a ł się  o b e cn y  w  
lokalu m ejuh1 N ow e sad , k tó ry  uko iiczy ł 
d ru g ą  \v y d z 'a lo \v ą  k lasę  i je s t z  za-vrodu... 
szcw cern . Ozy- to  nie fa rs a ?

—  jtuanach sam o b ó jczy .  ̂ W czo ra j w ie ­
czo rem  sa rg n ęła  s ię  tu ż y ć 'c  w  og ro d z ie  
reaJiłosoi nr. /4  p rz y  ul. Jan o w * k 'e j nie­
jaka Zofja Ulaców-ua, k e ln e rk a  re s ta u ra c ji  
A m alj: H a re n s ta rk  przy id. Janow skJe j 1. 30. 
U tacó w u a  w y p iła  sp o rą  t lt* ć  k w a su  so ln e ­
go. P o g o to w e  udzieW o jej p ie t\v sze j p o ­
m o cy  i  w  g ro źn y m  s tan ie  p rz ew io z ło  cho- 
i ą  do szp ita lu . P o w ó d  sam obójstw -a n ie ­
zn an y .

—  P o ż a r  p iw n iczn y  w y b u c h ł w c zo ra j w  
reszLnosc' n r. 6 p rz y  ul. P o d z a m c ze . W sk u ­
tek  w ad liw ej b u d o w y  kom ina, p -o w a d z ą c e ­
go p rz ez  p iw n icę , z a p a , ły  się  p a k ' ‘ ru - 
Ptc-Ję w  n.-ej p rz ec h o w a n e . N traż  im żarnai 
ry ch io  og ień  titmejseowUa*

—  Za kradzież 110 rubli z ło ty c h , popei 
ulową n a  aZKouę R ozalji K 'zu er, a re s z to w a ­
ną  z o s ta ła  s łu ż ą c a  M arja  Ś C stó w n n . _

-  K rw a w y  n ap ad  z a  ro g a tk ą  Z ieloną. 
'I eleio iticznie z a w ta d o u co n o  w c zo ra j poli­
cję o k rw a w y n . u a p a d z ‘c, d o k o n an y m  p rzez  
n iezn an y ch  sp ra w c ó w  n a  o so b ę  robotn .K a- 
c e g la rz a  S te ia n a  Opry sk i W y w 'a d o w ca , 
w y s ła n y  n a  m iejsce, s tw ie rd ź ') ,  że  uapacłu 
tego  dopuśc ił' s ‘e  Ję d rz e j C.w‘ok. Pi-otr ję -  
d -z e j 'sz y ii i Sta.ii s ła w  L o ren z . \ ł ’s z y sc y  
trze j zb ieg li i u k ry w a ją  s 'ę  p rz ed  pobeją.

□  C H O D O R Ó W . Ż y cie  w  m ieśc 'e , W  o-
sU tn ic h  c za sa ch  ro z p a sa łj  s 'e  w  C h odoro  
\v-e w sz e lk 'e  ż y w io ły , p o c z ą w sz y  od d ro ­
ż y z n y  a r ty k u łó w  ży w n o ść -o w y ch , —  noto 
ty c z n e g o  e -p ls tw a. (w y s tę p u jąc eg o  tu  ep ' 
d e m ic z n e  u n 'e k tó ry e h  po k ażd y m  pierw ­
sz y m  m ie s 'ą ca , u innycii talv„e ‘ po k ażd y m  
p ‘ę in a s ty m ) o raz  rozb o ju  przy  p o m o cy  ż e ­
lazn y ch  lasek . C a łe  legjony o p ry sz k ó w , 
p o u z b ra jan y c h  w  że iaz iw o , p rz ec ią g a ją c  ud 
sz y n k u  do iz y n k n , z n ac zą  sw e  sz la ,o  roz- 
b ia n ie m  sp o k o jn y ch  111'e s .zk jń có w  L nodo- 
ro w a . —  Z c y k lu  „ w ra ż e ń " , na k tó ry ch  
p i'zeżyw .an :c lta-rażony jes t i r c ie d rn  z m ie­
sz k a ń c ó w  fPkłej m ieśc iny , d odać  n a lcży  
a g 'ta c ję  k o m iu h sty cz iią , z e rz o n ą  tu  w ś ró d  
ro b o tn ik ó w  c u k ro w n i, ta r ta k ó w  i p raco - 
w n ‘kó w  k o le jo w y ch  p rz ez  „ p rze je z d n y ch "  
o b cy ch , rzek u m o  w celach  zak u p ó w  z a trz y  
m ający ch  się  tu  ch w ilo w o  K o m unistyczne  
k o n sp h a c je  1 a g ‘tac je  s tra jk o w e  o d b y w a ją  
się  tu na te re m e  kiiku  ży d o w sk ic h  s z y n ­
k ów , —  g łó w n ie  z a ś  n a  d w o rc u  k o lejo ­
w y m .

W śró d  m ie jsco w eg o  ż y d o s tw a  nic. b ra k  
też  i m 'ejscow -5 eh „sił" , u św -ad u iinajacych  
o gó ł „poi-.tycznie". J a rm a rk i  c z w a r tk o w e  
u ro zm a ica ją  n ieb y w ale  w y-sok'e, i pod  .tym  
w zg lęd em  d o w olne  c e n y  z a  a r ty k u ły  sp o ­
ż y w c z e , a  ceny  śc ‘śle  zależn e  ud  iam taij'

f nan so w ej sp rz ed a jąc eg o , p rz y  zupełnej 
b ie rn o śc i ze  s tro n y  o rg an ó w , p o w o łan y ch  
z  u rzędu  no w a lk i z 1 c h w ą  ży w rw .śc io y ą .

d z .ęk i tak iem u  system ów * zw-aJcza- 
n 'a  z łego , —  p rz y s ło w ie . —  „n a  ja rm a rk u  
s tc i, n A t s 'ę  go  n-e bo*“. s to so w a n e  je s t 
w  L h o d o ro w e  jak o  zag a d k a , do  ła tw e g o  
o o g ad m ęcia  o  kog o  w ła śn ie  c h o n z '?  Ż y ­
d o w sk ie  sk lep y  tri.c jseow e n 'e  c h cą  s p rz e ­
d a w ać  cu k ru , soli, k a w y , m y d ła  ‘i tafty , 
g d y ż  te a r ty k u ły  n 'eo a \v c in  m ają  zn aczn ie  
z n o w  p o d ro żeć! T ak ie  z a n ii-k a iie  sprzed : 
ż y  w ym .en io n y ch  a r ty k u łó w  o d b y w a  się  co 
k n k a  dni w  C h o d o ro w ie .

Jed y id e  „K ółko roJn'c.zc“ i „S k lep  ch rze- 
se ija ń sk ."  ra tu ją  sy tu a c ję ;  to  te? d a tę? ' 
tem u n ag o n k a  ż y co w o k a  n a  te  jed y n e  dw a  
sk lep y  k a to lick ie  w  C h o d o to w ie  n ‘e usta je , 
a  o b ecn 'e  p ro w a d zo n a  je s t z  vt-zmożortą c- 
n e rg ją .

N apady  zb ro jn e  na spo k o jn y ch  nheszlcań 
c o w  o d z y slra ły  s .v ą  d a w n ą  in te n z y w n o śc  
od  czasu  p rz en ie ś  enia p. Jó z e fa  B a u e ta . 
k o m en d an ta  p o ste ru n k u  pol'cji p a ń stw o w e j 
w  h o d c o w ie ,  tak  d a lece  znan eg o  po 
v szcchn .e  w  p o w 'e c 'e  z  n ieu s tra sz o n e j od 
w a g : * su m ien n o ści s łu ż b o w e ,, żc  a ż  na  
dano  m u p rz y d o m e k  s ta ro s ty .  T en  to  po 
1‘c y jn y  iu n k cjo n a rju sz  p o t r a i j  sam  je d n i 
u p o rz ąd k o w a ć  pod  w ie io m a  w zg lędan ii sto  
su u k ' nie ty lk o  w  C h o d o ro w ie , lecz  i w 
ca ły m  rcjom e p o s te ru n k o w y m . O becnie, 
p rzejśc ie  p ó źn y m  w ie cz o rem  p rz ez  m 'a -  
s to , z w ła sz c z a  w  pobliżu  a rc y p a tr ja rc h a l-  
nego_ .ęz .cn ia  są d o w e g c  ku ra m p 'e  k o le ­
jow ej, lub uhcą  A lb 'n o w sk ieg o  * S te 'n g ru b a  
K.u d w o rc o w i ko le jow em u, p o łączo n e  jest 
z  p o w ażn em  m eb ezp .eczeń s tw em . T ak  to  
dzieje s ę  w  m 'eśc 'e , d o m ugającem  się  Drze 
n-esieiłia  doń s ta ro s tw a  z  B o b rk i! X. 

= □ =
—  Zarząd Organizacji N arodow ej JV.

SKła‘ó a  se rd ec z n e  podz*ęko\v-an‘e W R p. Li- 
s 'c k iin  i P o llak o v .e j tu d z ież  T o w . śp iew . 
,.E cn o ‘- za  -cli uuzćtl w  u rz ąd z o n y m  14-go 
brn. k o n c e rc e .  D ochód  c z y s ty  rozdziclon-,- 
z o s ta ł  po p o ło w ie  r.a o ch ro n k ę  p rzy  ul. 
P io tra  1. 17 i na  ce le  Lerna-rd. L 'gi k o śc ie l­
nej; —  Z p o w o d u  niem ożność* u zy sk an 'a  
sali, n ic  m oże Z a rz ąd  O rgaifzacj*  n a  raz ie  
p o d ać  term inu  p o w tó rz y ć  s 'ę  m ająceg o  
k o n c e rtu . 6637

Zakład Obuwia Ortosedyrzmttjo po-
lo c a n \  p rzez  W.-1, lek a rzy  L. M&WOSABg,, 
a u so lw e - .t i  k u rsó w  zag ra n ic z n y ch  LW ÓW , 
ul. S ło w ack ieg o  6 , n a p rze c iw  g łó w n e j p o ­
czty . — T e le fo n  N r 815 550Ć-

. = o ~

Tfs t a i£ n ż 8  M o v i o ś C 3
n a  se z o n  -zimowy n a  k o stiu m y , 
p ła szc ze  i su k n ie  d a m sk ie  p o l e  c c

Firma A P ifcm i U w i e r a
Lwów — mi. łlalicKa 10.

Apęl do l̂ ządu.
C zło n k o w ie  o rg am zac j' N a ro d o w ej IV. 

d z ie ln 'cy - m. L ,\o w a  zg ro m ad zen i na  j w  
s 'ed zeu iu  \V y d z 'a lu  17 p aźd zien i!l(a  rb. ihj 
zaznajom ien iu  się  z  t r e ś c ą  o s la in ie j o d e­
z w y  R a d y  M in is tró w  do N aro d u , w y ra ż a  
.ią p e łn ą  g o to w o ść  czy n n eg o  w sp ó łu d z ia łu  
z  R ząd em  \vc w a lce  p rz e c iw  ż y w o to m  
w ro g im  R zeczy p o sp o lite j, lecz  d la  z a p e ­
w n ien ia  z w y c ię s tw ?  w  tej w a lce  w z y w a ją  
R z ąd  d o :

1. O c z y sz c z e n !a  a a m 'n 's t r a c j ' P a ń s tw o ­
w ej i S a m o rzą d o w e j od  sk o ru m p o w an y ch , 
sp rz y ja ją c y c h  w ro g o m  - PolsfP  a  za jm u ją ­
cych  niestety* je szcze  d o tąd  n a w e t w y sok-e  
s ta n o w isk a  jed n o s tek . Ż ad en  R z ą d  c e n tra l­
n y  nie o panu je  ob ecn y ch  s to su n k ó w , je- 
ż e l ' n 'c  będ zie  ro z p o rz ą d z a ć  w y k o n a w c z y  
n i' o rg an am i sk ła d a ją c y m ' się  z osób  c z y ­
s ty c h  pod k a żd y m  w zg lęd em  a  p r z e ć .-  
w s z y s ts ie m  po 'p o lsk u  m y śląc y ch .

2. Z aw ieszen ia  na o b sz a rz e  M ałopolsk i 
d z ia ła ln o ść ' s ą d ó w  p rz y s ię g ły c h , p om ew aż 
w  o sta tn ich  n re s ią c a c h  z a s z ły  fa k ta ś w ia d  
c z ą c e  o tem , że  s ą d y  te, w  sk ła d  k tó ry ch  
w c h o d zą  c z ę s to  e le m en ty  w ro g ie  P o lsce , 
n w a ł tfa ły  od w*ny i k a ry  jaw n y ch  z b ro ­
d n ia rzy .

3. Dan'a społeczeństwu możności fak­
tycznej kontroli nad wysokością i sposo­
bem śeiągamia podatków, ponieważ jak 
praktyka pokazała, bardzo często tak sza­
cunkowe komisje obj watelslcie jak i orga 
ny skarbowe popełniały nadużycia, rujnu­
jąc Skarb Państwa. Bez sanacji i w  tei 
dz'edzinie niemożliwe jest zwycięstwo nad 
WTOgami. k tó tzy  zwalczają sknteczn'e Pol­
skę drogą sztucznego podbijania dolnra, 
śrubowania cen środków pierwszego zapo- 
trzebowa.. a ,  tudz‘eż drogą wywrotowej 
ag‘tac.i;

4. Z ao s trzen ia  c e n z u ry  p ra so w e j w  s to ­
su n k u  do b o lszew izu jące j p ra s y  z  poc ią­
gn ięc iem  do su ro w ej o d p o w ied zialn o śc i cen 
/.o ró w  w  ra z ie  stw iej-dzeiha b ra k u  cn crg j' 
lub o rien tac ji z ich s tro n y .

5. Z abronien i?  a ż  ao  o d w o tan ia  w y w o z i’ 
z a  g ra n ;cę  ta k 'c h  ś ro d k ó w  ży w n o śc i, jak 
tłu szcz , m ięso, zboże , jaja , z iem niak i, o raz  
u sta len ia  nie fikcy jnej, lecz  fa k ty c zn e j kon  
tro h  n ad  p o «  y ższem  z a rz ąd z en ie m  p rzez  
p o dan ie  do pub licznej w iadom ości,- ż e  k a ­
żdy , k t a  p rz y c z y n ' s ję do p rz y trz y m a n ia  
p rz em y ca n y c h  śro d k ó w  ,ż y w n o śc i, o trz y m a  
50 p ro c .,w a r to ś ć ' za t'-zy m aiieg o  tran sp o rtu .

6. P rz e p ro w a d z e n ia  w  d ro d ze  u s ta w y  
k a ry  c h ło s ty  T ró w n o czesn e j k o n fisk a ty  
m a ją lk ó w  o so b n ik ó w  w in n y c h  p rz e k ro c z e ­
nia  zak azu  w y w o zu  ś ro d k o w  żyw ność*.
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D la  c ie rp ią c y c h  n a  za tw a r d z e n ie .  
P o w sz ec h n ie  zn an e  z e  sw ej sk u te cz n o śc i 
p igu łk i f ran c u sk ie  Cascarine L tyinc t z n a jd u ją  
s ię  w  sp rz e d a ż y  w e w szy s tk ich  a p te k a c h  
i sk ła d ac h  ap te cz n y c h . 6613

D zia ł c l o a o y .
Mkp. w Surychu 0-0005 cent 
Doiai^ . . . .  1,139.000 mkp 
Mk. iłie*nf . . O oOOCI mkp

Z giełdy lwowskiej.

fio icran la gisMaise.

GIEŁDA w a r s z a w s k a .
W arszawa, 23 października. 

W aluty i dewizy: Dolary St. Zjedn. 
]ó9000u, Belgja 6y500, Berku 0.000001, 
Holandia 545706,  ̂Lanuyn 6270000,,. N. 
lork 1395000, Paryż. 81500, Szwajcaria 
247400, Wiedeń 19.70, Praga 41.500, 
W łochy 62500. '

Papiery- państwow e: PozyczKa ziela 
1,100 000; B u ty  ziole (za 10 s z t ) s e r i a  
E. 1600000, serja C 1500000, seija D 
1700000.

Akcje (w tys. mk.): Cerata 50, Kijów 
ski i Scholce 630, Solc potasowe 1550, 
Spies 320 Puls 110, W ild . 107.5, C h >  
doiów' 1370, Czersk 400, III. om. 212.5, 
Częstocice ł040, Gosławice 450. Micha­
łów 300, Cukier 2000, Firlej 210, I.azy
57.5, W arsz Tow. kop węgl 205, 
Drzewo 62.5r’CegieLski 205, Lik>oop 190 
Modrzejów 1925, Norblin 460, Zakłady 
Ostrowieckie 2725. Ortwein i Karasiń­
ski 110, Rohn i Zieliński 2.50 IV. em. 
230, R uctzki 850, Starachowice 10"0, 
Ursus 245, PoSisk 180, Parow ozy 127 5 
Zieleniewski 4800, Żyrardów  100003 
Zawiercie 105000, Belpol 30, Borkow­
ski 150, Bracta Jabłkow scy 48. Źeyiuya
28.5. Polbal 40, Syndyk, roi. 700, S k in  
s.kói 42.5, Ćmielów 365, Kabel 180, 
H aoerbrscn 1310, Spirytus 550, Klu­
czewska fabr. pap. 210, Polska nafta 
100. Nobel 380, Lenartowicz 22, Tepe- 
ge 1850, Polski przem. naft. 250. Siła 
i Światło 205. Tkanina 27 5, Korek 52.5, 
Konopie 192.5, Polski Lloyd 60, Bank 
dysk. 1575, Bar.k handluwty 755, Bank 
dla har.alu i rrzem , 340, Bar.k kredyt, 
warsz. 200, Bank Małotp. 350, Polski 
Bank Piżem . Lwów 145, Bank Zjedn. 
Ziem polsk. 350, Zwiąż. Ziemian 85, 
Banie Spól zarób. 480. (PAT.)

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 23 października 

lkcje (w tys. mk.): Pol. Bank Prze­
mysł. 170, Banit IFpot. 325. Bank Ma- 
łop. 470, Bank Spół. Zarób. 535, Ziem.

gsBgggaaaffiBagi^ a a s  ■zssm za&zm zsm  aawmBESEBN

Lwów 23 października.
Usposobienie ożywień e, obroty zna­

czne. Akcje bankowe silnie zwyżkowe. 
W  przem ysłow ych” rowrćeż wybitna 
zw yżka, dochodzącą w  papierach Cięż  
kich do kilkuset tysięcy na sztuce. Z 
drobniejszych duże ob ro ty  w Parow o­
zach, silnie zwyżkowych. 
e W  akcjach niekotowartych całe za­

interesowanie skupia się w papierach 
ciężkich (Chybie, Oazy, Jaworzno), 
Które przy silnym popycie znacznie 
p o p r a w i ły  sw e kur ja. Natomiast drob­
niejsze akcie ■ zaniedbane, a kursa 
chwiejne.

Transakcje w ńKejach (w tysiącach 
mk.): Ilipot. .39jJ. 320, 310, 325; 330,
335, 330, 320 (300, 280, 29o); Ma łap. 790 
Przem. 175. 165. 178, 173. 160. 170, 172, 
f73, 175, 168, 172, 176, 175, 17 3 175, 170 
174- Z. B. K. 42: B row ary 8400, (8200. 
7950); Chodorów 1400, 1450, 1550.
1575, 1500, 1400, 1425. 1550, 1550. 1525, 
i575, 1525; CegiełsM 190, 2C3, 180: Ga5 
fota 55. 54. 55. 60; Górka 5ICO, 5000, 
Tohan 140; Karpaht 2Ó0; Ćmielów 350; 1

Nieirtojawski 150, 155; Gik os 1400,
1625, 1600 1625, 1450, 1475, 1500. 1560: 
Parow ozy i50, 140, 145, 140, 142. ’33, 
140, 138, 137, 138, 145 141, 135; Pezot 
85, 82, 64, 85; Pocisk 220; S ietsza gór. 
3950. 3GOO, 390C (3400); . Polska nafta 
145 150, 155. 145; P. T. B. 65; Raksza­
wa 3VO, 3375, 3450, 3500, 3400, 3470, 
3475, 3500 3450; Siersza el. 75, 80;.Te- 
spy 1950, 1900. 1920, 1850, 1935. 1930, 
1940 1935, 1950, 1945; Zieleniewski
5700. 5800, 5750, 48O0.

Transakcje w niekctowaaych (w ty ­
siącach mk.): Arma 130- 125; Azot 115, 
118. 120 (niet. 105); Czecłiowice 65, 66: 
Chybie 2300, 2400, 2450, 2500, 2550, 
2600 (drob. 2S00); Gazoltna 570, 560, 
Len w  Kr. 250, 245, 242, 240; Nitiat 
74. 72. 73, 74, 75, 76; Przew orsk 69; 
Rucker et Hofiinger 260, ■ RołinduFfm 
35. 36: W ęglówki 6600, 6700; Gazy
11700. 1180O, 12000, 12100, 12200’ Ja­
worzno 7806. 3200, 8300, 8400, 8700 
8800, 8750, 8775, 8800, 8850, drob. 9000, 
9500. 9700, 9800. 10000: Foresia 150; 
Olkusz 230. 232. *

Wart.
nomin

D i wid. • 23 października 2 2  październ.1921 A k cje  -
Mkp. ^  Mkp. i  kpponem bieżącym p łacą | żąd a  ja t r a n s a k c j e

280 70 140 B ank  Z w iązk o w y  . 30000 _ _ _
280 42 120 B ank h ip o te c zn y  . 235000 340000 29000 0 -3 3 5 0 0 0 270000—285000

lOOi 300 ÓCu B ank h a n d l. pozn . 210000 — — _
280 5o 140 B ank  M a ło p c 's k i . 385000 395000 390000 3ŹU000
180 42 140 B ank pow sz. k red . 30000 -  _ — —
280 4 ' 130 B ank  P rz e m y s łó w . 162000 180000 1Ó 5- 178000 i 5306— 155000

1000 250 — Bank R o ln iczy  . . 75000 __ __ —
280 56 84 B ank  Z iem . k r e d . . 45000 __ 42CGG—44000 44000— 45090
280 56 84 b a n k  Z em eln y  . . 3000 — _ —

1000 .— 600 Z w. 5 p . Z . w  P o z . .330000 — • — —
500 — A g ro ch em ia  . . . 120000 _ — —

1000 — — B racia  B isk u p scy  . ioOOOO — — —
500 500 — B ro w ary  . . . &300900 8500000 84O0C4X —

1000 21 14 ; C h o d o ró w  . . . I38b000 1585000 1400— 1575000 13R0-1 2 6 0 0 0 0
— — — C egie lsk i . . . '78000 203000 180-2 0 5 0 0 0 175 —21600G(

iooo 200 1000 Ć m ielów  . 385000 395000 390U00 3 5 " -  36000u
140 22 140 Gafota. . . . , i30JO 61000 5 4 0 0 0 - 60000 5 6 -6 2 0 0 0
140 80 ) — G alic ja 2200000 — —
140 119 — G ó rk a  . . . . 4950(410 5150000 5OOG>—5łO0OÓ8 .
140 280 14' K arpalit . 195000 205000 200000 165— 175CO0
280 168 200 K ra k u s  . _. . / 14<j000 — —

1000 90 •- N iem o jo w sk i 148"00 i 52000 150000 140000
1000 300 400 O ik o s  . . 1385000 16400CO 1400-16250090 1 2 0 0 -1 2 2 5 0 0 0
500 60 — P a ro w o z y  . . 128000 152000 130— 150000 1 2 0 -1 2 2 0 0 0
500 200 —< R ezet . SOj OO 8e 000 82000- 85000 68000—70000

lm io — 75 ) P łó u io  . . . . 420(t00 — — i -  (
350 14 "170 Pofiisk . . . . ’ 218000 222000 227000 135000
500 ' 100 350 P o lsk a  nafta  . . ' iĆ2C00 odJOO 145000—15500u 1 2 4 -1 3 0 0 0 0
500 225 400 P o lsk ie  T ow . B u d ’ 62O00 Ó8000 6o000 —

1000C 1500 — P o tę g a 17000 _ — —
,40 100 280 R ak szaw a  . • 3325CG0 3505000 3375—3500000 2500 —2775000
200 21 40 S ie rsz a  e le k tr. . • 72000 82000 •ys—80000 —

• 140 450 — S ie rsz a  g ó rn . . • 387500G 3975000 3900 -3 9 5 0 0 0 0 3200—3325000
280 — 56 S p ó ł. W ydaw nicza- 38000 — _ —
700 350 700 T cp e g e  . . . • !2000(,o — — —

1000 ■ 150 350 T esp y  . . . . • lo3200(t 197fJ00O 1 8 5 0 -1 9 5 0 0 0 0 17 0 0 -1 7 5 0 0 0 0
500 180 23C U rsu s  . . . . • •^sooou _ —

1000 170 1070 Z ie le n ie w s k i . . ■ 5650000 5850000 5700—58"0O0C 4500—5109000
500 100 — P o lsk i G lo b  , . 700G _ - _ __

1000 16o 250 P M b a l ........................ 0000 . _ __ _
140 70 " 210 P o lsk ie  T o w . h and l. .38000 142000 14000P __

i 000 260 600 P o fso t . , . . ' 25000 —_ _ —
M) 100 — W a w e l........................ 2500 — —
140
«

20 50 Ż eg lu g a  P o tsk a ’8000 -  ! —

Bank Kred. 65 Tohan 185, Tnpez 5, 
Pharrna 175, Bracia Rolniccy '70, PoJsfc’ 
Glob 18, Żegluga 35, Zieleniewsić 540U 
Cegielski 240, Trzebinia masz. 210, Pa­
row ozy 145. Pocisk 170, Uórka 5503J 
Siersza górn. 370o Tojłegu 2400, Nafta 
140, Pokucie 3GC, Strug 270, Synd. ko­
szykarski 102, Trzebinia tłuszcz. 1250. 
Krakus 310, Ćmielów 360, S fe rw  el ' 
110, Ojkos 1275. Chodorów 7025. PAT.

GIEŁDa  • BERLIŃSKA
berfin 23 pa_dz»nriKa 

Londvu 24937500000i Nowy Jork 
55660000000. P aryż  3192uU0000, Szwaj, 
cana 7875250006. (PĄT.)

GIEŁDA SZWAJCARSKA.
Ztuych, 23 październik?. 

HoIand;ia 21814, N. Jork 561 Londyn 
25.21, P aryż 32.45 Mećśołan 24.85, Pra 
ga 16.5734, Budapeszt 0.0305. F.utka- 
reszt 2.61. Be .grad 6.85 Soi ja 5.35, 
W arszaw a 0.0005, Wiedeń 0.007SK, 
A astr. kor. stempl. 0.007y (PAT.)

ZBOŻE,.
Lwów, 23 października.

Z powodu strajku kolejowego kupcy 
prowincjonalni nie zjawili się na gieł­
dzie, w  ślad zatem a Upełny Drak -poaa- 
ży i zastój w transakcjach.

GENY ŻŁOTA.
Polska Krajowa Kasa Pozyćzkowa 

Oddział we Lwowie
p rac iła  za 23 p aźd z . 22  paźdz .

1 a tts tr  k o r . z ło tą 750701 229300

1 m a rk ę  n iem  z ło tą 274800 269600
1 ru b e l z ło ty 636800 582400
1 f ra n k  z ło ty 238700 218300

I g ram  c zy s teg o  z ło ta 822514 752252
1 d u k a t 2829400 Z530700

1 g ra m  s re b ra 24244 22173

1 z ło ty  p o lsk i 140000 145000

■Nekrologia
t

i i i i s
z a  d u sz ę

w Hsrfiysowsi
zfn arłe j 19 p a źd z ie rn ik a  1921 r. 

zostanie odprawione
w  p ią tek  26  b;n. o godz. 8  rano  

w  kośc ie le  ŚW . M ik o ł a j a .

Ś. P

M I K S I E  C s  I D " W  C J i i t 1
i.  m b w  • m a rja ck i-k>

K A N G U R Y - T A J W A N Y

W A - K C 4 H H W R Z E - B *  ■ > © & %
U
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KUPNO I SPRZEDAŻ.

Okazja - S amochód
efek ir. o św is tl . sę ^c ja ln la  na  d łu - bTjT*4
gie po tfróźa do nabycia  u f irm y ; si* nL.W '8 

Lwów, ul. Cator&go 4. 6260

Przedmioty z by tfu
meble, d y w a n y  w s c h o d n ie ,  
br%/y, porce lanę , dzieło  
s z t u k i ,  r o b o ty  r ę c z n e  itp .

miii (Kufy
Salon Mfcbii Stylowych

B. PO L.Q N 2ECH .IEG O
L w ó w ,  uf. K le m e n ty n y  T a ń s k ie j  1.
0529 (o b ok  K sięgrrni Polskiej).

ANTYKI i dywany perskie kupuje Magazyn antyków 
Stanisława Kieławy Rutowskiego 7. 6599

FORTEPIAN krótki sprzedam, zamienię, przyjmę lub 
kupię. Kopernika 26 parter oficyny. Skleniarski.

*601

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH Rozalii Bourtlo*, 
Lwów, Rutowskiego b, sprzedaje wszelkie formy, 
na radaaie fastrygaje oraz Kur3 kroju 1 szycia.

/  6x52
£XJBELTÓWKA „Piper* szesnastka sprzedam. Adres 

Administracja wskaże. r  * 6626
OKAZYJNIE, tanio, prawie nowe futro, podróżne 

(szopy) do sprzedania W iadomość ul. Supińskiego 
prawy parter, od godz. 4—6. 6632

PARCELE budowlane na peryferji 1. dziel, do sp rze­
dania. W iadomość Poflurski Czarneckiego I. 20, 
godzina 2—4. 6631

KAPELUSZE i woale żalebwe poleca Topolnicka. ul. 
Kopernika l. 1. v

Z POWODU wyjazdu do sprzedania wózek kryty 
w dobrym stanie^ wraz z koniem (klacz t półkrwi) 
wraz z uprzężą, Itrowa mleczna 5 la t,. W iadomość 
Lwów-K ras uczyń, Willa „Helena* (za Żelazną Wo- 
uą). 6636

MIESZKANIA-

WYNAJMĘ poKoj możliwie z osobnem wejściem. Wa- 
runł I we:l'e- umowy. Zgłoszenie do Administracji 
pod .Zamożny i solidny*. 3577

ZAMIENIĘ pomieszkanie z kilku pokop w Warsza- 
I ie za 2 -4  pokoji we Lwowie. Zgłoszenia pod .z a ­
raz" do AdministraCii. oi^u
A MIENIĘ mieszkanie 5 pokojowe z kom fortem  
w Poznaniu, położone 3 minuty drogi od Placu 
Wolności la takie same1 lub mniejsze we Lwowie 
ewentualnie w Krakowie. Zgłoszenia upraszam pod 
„Zamiana* K. M. do Administracji Słowa FoiSKie- 
go. 6o22

WOLNE POSADY. -

POSZUKUJĘ stenografa (ki'. Posada dobrze płatna, 
■Zgłoszenia ..stenogram" do Administracji. 6625

sEKKETARZA znającego r.sięgowość, korespondencje, 
tyiko kawalera, prkyfmie Zarząd ddbr Pantaiowice 

Kaf'czuga; Zgioszcni3 z odpisami świadectw, 
curriculum vitae, referencjami i podaniem żądanych 
warunków (utrzymanie i wynagrodzenie w równo­
ważniku zboża). 6619

CHŁOPAK do posyłek oiurowych poszukiwany. Zgło­
szeniu: Lwows e Towarzystwo Handlu Żelazem i
M ttalanii, ul. Batorego 1. 32, 0574

— NAUKA I WYCHOWANIE. —

NOWY kurs stenografji odl0/Xl. Wpisy do 8[XL Ecole 
Reforme, Pańska 14. 6483

PRAGNĘ zorgenizować K om plet kilkorga dzieci z le­
pszych domów w zakresie trzeciej klasy szkoły 
powszechnej, celem zapewnienia im wspólnej z m o­
im synkiem nauki w nowoczesnym dachu pod kie­
runkiem pierwszorzędnej siły pedagogicznej, W pla­
mę prócz nauki wspólne przechadzki, zwiedzanie 
pod opieką muzeów, raejonaina lektura i zabawy. 
Ilość dzieci ograniczona do sześciu. Rodzice, m a­
jący podobne zamierzenia zechcą zgłosić się pi­
semnie pod „W spólny  Koszt** do „Reklamy Pol­
skiej* ul. Romanowicza 10. Pożądany jako aport, 
lecz nie konieczny obszerniejszy pokój w okolicy, 
parku Kilińskiego, wolny w godzinach 19—2. 6635

PoszuRujemy dzielnego  6624

lm o ty p is tę
ob ezn a n eg o  dobrze z konstrukcją m aszyn.
O ferty  z  o d p isam i Ś w iadectw  p ro sim y  n a d ­
sy łać  p o d  a d re se m  Ł 6 « ł ś  -  E t- o a c w ó j-

1 M a sz y n is ta
n j\ pla-jKą i ro ta c /jn ą  snasr.ynij 

«Js" KursKą ptwzuMw-iny.
Oferty z odpisam i św iadectw  Ł ó d i- R o z w f y .

_  POSADY POSZUKIWANE - -

PRZYJMĘ posadę organisty we Lwowie ?a słoneczne 
mieszkanie, składające się z 1 pokoju i kuchni. 
Zgłoszenia pisemne * pod „Organista* do Powsze­
chnego Biura ogłoszeń i Reklamy Alojzego jaco- 
biego Lwów. Zimorowicza 14. 6617

MLECZARZ technik 20 lat praktyki technicznej i han­
dlowej poszukuje posady kierownika. Za wzorowe, 
sum ienne i energiczne prowadzenie ręczę. Poważne 
referetKje. -Łask. oferty L. Sikora pocz. Wartkowice 
przez Łęczycę z. Kaliska. 6211

ZARZ.\DCA wzorowy rolnik poszukuje posady. Wa­
gner Lwów, św. Antoniego li  a. *6586 A

ARTYSTA malarz który się poświęca sztuce kościel­
nej poleca się Przewielb. Duchowieństwu, klaszto­
rom , zakładom  przybarów kościelnych oraz pracow­
niom szat kościelnych i chorągwi do wykonania 
obrazów olejnych na płótnie, blasze i t. p. m iano­
wicie do ołtarzy* feretronów, chorągwi, jakoteż 
przeprowadza odław ianie starych obrazów. Wszel­
kie zgłoszenia przyjmuje Pracownia artystyczno- 
m alarska sztuki kościelnej, Poznań. Aleje Marcin­
kowskiego 22. IUĄ). drzwi 63. 6542

OSOBA w ładająca bieglc językiem 'francuskim , po­
szukuje posady w domu zieui anskim na wsi. Zgło­
szenia pod Ada do adninisiracjl. 65U

NAUCZYCIELKA dobrze polecona poszukuje posady 
we Lwowie lub w pobliżu Lwowa w prywatnym ka­
tolickim domu. Nauka w zakresie szkół powszech­
nych — język niemiecki. Zgłoszenia do Administra­
cji Słowa Polskiego wraz z podaniem warunków 
pod ,.Rutvna*. 6497

MAŁŻEŃSTWA.

PANNA be/, posagu, niezależna, inteligentna z do­
brego domu. posiadająca mieszkanie, pozna męż­
czyznę inteligentnego, prawego charakteru, stanu 
wolnego rzym. kat. polaka na stałym  rządowym 
lub wojskowym stanowisku od lat 40 do 48 (ewent. 
wdowiec bezdzietny) cel m atrym onialny, rzecz trak­
tow ana poważnie pod .Niezależna* do A
cji „Słowa Polskiego.

Adminrst' 
Ó633

WIERTARKI, STRUGARKI, 
SZTANCE, OBRABIARKI

POŚREDNIKA (CZKĘ) małżeństw poszukuję z dobrej 
rodziny, młody, przystojny, elegancki doktór praw- 
sędzia. Pożądane panny tylko z dobrego domu. 
Zgłoszenia pod: „Błękitny" do Administracji Sło­
wa Polskiego. ‘6631

— ROŻNE DONIESIENIA, —

ELEGANCKO, wykwintnie wykonuje suknie, kostju- 
my, płaszcze. .Pracownia sukien Mikołaja IN 1. p. 
Pi er w 3*0 rzędne siły fachowe. ... 6530

s a s K  

Tckarnśa,
do  d rzew a , MOTORY, NARZĘDtA, P f tJ p f  

w  w ielk im  w yborZe poleca 6262

„PILOT" Lv/Ow, "aterego 4.

DZIERŻAWĘ 75 morgowego folwarku oddam zaraz 
Polakowi. Zgłoszenia ro lw ark  Siedliska poczta 
kołejt Chorosnica. 6623

KU83 A PRZEKONASZ SIĘ
ż,e żarówki ieg cm ero w an e

Małopo:skiei -»|| 0£7|C fi* 
Fabryki

L w ć w , u f. L w o ^ sK ic f i  b z le c i  25 
są rów nie dobre, j a l t  ŻarówKi 
now e picrv\’S ż o rz “ d n v c n  f a b ry k  za g ra n i­

cznych  
! e t 4 - 0 %  t a ń s x e  !

S p rz e d a ż  d e ta ilic z n a  w e L w o w ie : E Hajp- 
mann. Pasaż Hausmatiiia — Stanisław  Leśnia- 
kowski. Chorążczyzny 10, B iura Fabryki ,.ŻA- 

BEG“ ni Lwowskich Dzieci 25. óó 16

, R O L S K A  g L i S B A g
L W ftW , PISK A R SK ft 12, OD 9 1.
Ąącncja pt.srednictwa w kapnie i sprze­
daży debr, m ajątków , o b jek tów  prze­
m ysłow ych , kam ienic  ora., używątl i cli 
aparatów  gorzeln ianych i przem ysłów .

6431
BaES^a»B«aBgBM »- - j iiw m m

K0STJUHY PŁASZCZE: i FUTRA
nVyta°nie!e  ...

A .  W R Z l M i l W S K I
L w ó w ,  C H o i r ą ź c z y r n r  5 Z ,  I .  —.

(ró g  A kadem ick ie j) 607S
K rd j najnowszy. W ykończenie solidne.

Wapnu w tryląth
d o b o r o w e j  jakości,

i ip s  murarski-84°|j
znany z dobroci z Glirmej Nawarji,

Svz u t e r  betonowy
sprzeda e ?. natychm iastow ą dosta  vą po c e ­
nach um iarkow anych „ P  L U T O" Lwów , 

S y frstu slk a  43 a . 6621

N ajpew niejsze zabezp ieczen ie  
przed pp. z ło d z ie ja m i!

Z  A Ki K I werthei- K fl I 
mowskie.do drzu i i 
D Z W O N K I  - - n

3>oloc*- 6.512

i lii
L - # ó  w ,  S ie n S i ie w ic K a  11.

* ™ ^ U !łS * 5 || Przera*3la i^ H^ n od n ^ !afa^OTB 
1 w . i  y  so n y  tarbuie ch em iczn ie

WŁADYSŁAW SOLIK
K « ś r » j e r z ;  6432 

LwAu , u!, 't^orąicaiyznj. 5. II. p.

{fil i iiiija ,Iiaifl“
• jC  Plac MfejonarsKi ^

Z p o w n c f i  w strzy m am S a ruchu 
K c ls jo w e g o  p r z e d s ta w ie n ia ' o d b y ­
w a ć  s ię  bĘgją c o d z ie n n ie  a ż  d c  

o d w o fa n ia .
C od zienn ie  -*■ ^
odb ęd zie  s ię  1 «  l  L  15
francusni m iędzy z iiakom ilym i szam piona-  
mi europejskim i. Prócz leg o  rały p iopjam . 

P o c z ą t e k  o  3. w ls c z .  6C2L

Z O Ł Ę D Z
d o  s i e w v  j e s i e r Ł r a e g o  

p O S Z t l l t l i j e  6564 

D y r e k c j a  l a s ó v ?  C r e r c e ,  
p o c z t a .  S i e n i a w a .

m

i*Ryn/ gQiiiSde*FCk.B 
PerlaK? 

dlotory BlsKtryczns 
ZPlsfory OS ibI3 ^  i SUSP. 

6595 Tn«isjmsjB i iR^yska 
Trahi i maszyny

do ob rób k i ̂ rzewa.

fjieiisf. ttfysiaiara Hessyi)
L e o n a  f a p i e b y  S.

*

— ”—   1— 3
rS lL E T Y  W IZYTOW E '
1 wykonuje naifaniej

f ln r iu rn la  „ S ł O W A  P fi U H  1 EG 3 “
i  — v /d  L w o w ie , Ż ln ru ro w tcza  15. —

Dzfełłn,

M is z e  
wszelkie draki 

p r ż y i m u i e ^

o r a z

Lwów 
ui. Zśanorowicza 11-15.

N a ró d  a państw o. 
Cena 10.000 Mp

B om n am aa® . wnsas-?a-------nanana

■ iTimr— —r- ■ ■ M M '

PftHEELS l i l O M I s a i i
2 obszaru dworskieyy ZŚIB0S WŁtSa
p o ło ż o n e g o  7 km . od  L w ow a 10 m in u t  k o le ją  (20 pociągów  dziennie tam  

i z pow rotem  o różnych porach dnia) do nabycia je szc z e  %

filii iiEirsI M a m l  v wiiaki si \  5? 1 sorga
niedalek o  stacji.

W m ie js c u  [jark i is tn ie ją c a  Już kt»!oiija  u r z ę d n ic z a . C en ą  k ijp n a  r e -  |jj
i  g iiiu jo  s tą  m ie r n ik ie m  z b o ż o w y m .

B i ż s s y c b i  w i a d o m o ś c i  * id x i e l a

B a n k  ż Z i e m i a n  S .  A .  w e  lw ó w  &
u l .  S io p e r iM K a  4 .  66is

rr.ięclzy godziną 10— 1 przed południem . '
a w m n ł ffli» waosBsasm sm sm m ia a E sa m iS B sa si aca -  srwcOTżsa vec; ■?

aa s ^ ^ aEgMscaEgBgaBaEaBiEis ^ i ł iaBBasaBa E i  s . .  ;

6374I lA R P Z Ń S f lS E G O
B A L S A M  B E N G A L S f i l

Z N I E C Z U L A J Ą C Y
jest znakomitym środk iem  leczn iczym  w w ypadkach newralgji, reum -tyzm u,

m igreny, bo>u zęb ó w  ,tp.

uUm̂ -î S&czjŚ łow. flfec. Pr. Karpiś̂ ri w Warszaut;e
G łów ny sKKd w A ptece D r a  Jana Porafybsk iego we 

L w ow ie, p lac B ernardyński I. 2.

inżyniera - mechanika
z długoletnią praktyką i doświadczeniem w ru­

chu i oddzielę konstrukcyjnym. 
W arunek: znajomość kalkulae.i, administra­

cji i strony kupieckiej.
Oferty z dc łączeniem dokładnego curr. vitae) 

opisu dotychczasowej działalności i referencji etc. 
skierować pod „ZtfoSSIY ln ż y m s r “  lO W .
Akc. „HESCL4MA P O L S K A ” Lwów,

Romanowicza 19. 0520

R edaktor cdpow edzialtry: Tadeusz Fabiański, Z drukarni „bk>wa Połs.k?ego“, Lwow. u'L yimorowdu/a. 1. 15. Zarządca: W . A. Sk-z.,ezynskl


